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Z d ra d z ie ck i n a p a d .
Zdeptany przez uczciwszą część ludzko

ści gad niemiecki w ije się pod je j sw>pą 
i stara się kąsać podstępnie. Kierownikom 
polityki niemieckiej wr Berlinie zdawało 
Bię —  oczywiście na skutek szczegółowego 
porozumienia się z Moskwą. —  że w  poło
w ie sierpnia 1920 r. traktat wersalski zosta
nie poniekąd przekreślony, przynajmniej w  
tej swojej części, która odnosi się do Po l
ski. Dnia bowiem 15-gx> tegoż miesiąca 
miał zawisnąć na murach W arszawy czer
wony sztandar z sześciopromieuną syonisty- 
czną gwiazdą, a tem samem Polska, stwo
rzona przez ten traktat, przestałaby w  za
sadzie istnieć, gdyż definitywny jej pod 
bój byiby w tedy kwestyą bardzo krótkiego 

czas Li.
T ę  właśnie chwilę wybrano w  Berlinie 

do wymierzenia pośrednio zdradzieckiego 

ciosu Polsce, oraz koalicyi, urządzając dnia 
17 b. m. zbrojny napad na Polaków, oraz 
c „ oddział wojsk francuskich, stojących za
łogą w  Katowicach.

Był to napad dobrze obmyślany i odda- 
wna przygotowany. Jego kierownicy, wpro
wadzeni błąd rozpuszczoną dnia 15 b. m. 
z  Berlina wieścią, że armia czerwona obsa
dziła już Warszawę, rachowali z całą pe 
wnością na powodzenie, ponieważ wiedzieli, 
io  akcya wojsk bolszewickich będzie się

gała aż na Pomorze, a tem samem wejście 
i  nią w bezpośrednią styczność stanie się 
niebawem faktem dokonanym. Do jakiego 

stopnia sfery kierujące niemieckie były 
przekonane o udaniu się zamierzeń bolsze
wickich świadczy półurzędowe oświadczę 
nie „Os.t-Preusoisehe Z tg “  (wychodzące] w  
K rólewcu) z dnia 17 b. in., że na rozkaz 
ministerstwa Rzeszy zostały wskutek poło
żenia w  Polsce i pochodu Rosyan na T o 
ruń i korytarz polski, wojska niemieckie w  
Prusach wschodnich i na Śląsku wzmocnio
ne, oraz wysłano transporty artyleryi i amu- 
rńcyi do obszarów wschodnich. W  razie, 
gdyby bolszewicy —  pisze dalej ten dzien
n ic —  zajęli całe Pomorze, rząd niemiecki 
x. rządzi, celem uniemożliwienia odcięcia 
PriŁ  Wschodnich nadzwyczajne środld, aby 
połączenie z Prusami Wschodnimi za w sze l
ką cenę utrzymać.

W  Berlinie jednak i Moskwie „zrobiono 
ten rachunek bez gospodarza,11, t. j. nie do- 
c 'lim o  wartości bojo\vej wojsk polskich. 
Pizytóm  zaś przeceniono tę wartość u armii 
czerwonej, której liczebność nie mogła za
stąpić jakości. Świetna zaś nasza kontr- 
c len żyw a odsunęła w  bardzo daleką przy- 
sAość bezpośrednią kooperacyę armii nie
mieckiej z armią towarzysza Trockiego. Do 
; M ;o stopnia i ta armia była p c w - ; zw y
cięstwa świadczy ów  zabawny, telegraficz
nie sygnalizowany epizod przy zajęciu 
Działdowa (po niem. Śoldaai, miasto powia
towe na skrawku Prus AVschodnio);, p rzy
znanym Polsce przez traktat wersalski), gdy 
dowódca oddziału bolszewickiego przysię
gał uroczyście wobec tamtejszego burmi
strza, że „bolszew icy dotąd nie opuszczą 
tego odwiecznie niemieckiego kraju (siei), 
dopóki nie Bostonie z powrotem przyzna
ny Niemcom1*.

Przebieg wypadków  na Górnym Śląsku, 
przedstawiany codzieó obszernie w  depe

szach, jest tego rodzaju, że Niem cy nie mo
gą bronić ąję, jakoby to był jedynie odruch 
miejscowej ludności niemieckiej przeciw

Polakom. Napad na wojska francuskie, przy 
którym  poniosły one straty w  łydziach, 
świadczy aż nadto wymownie, że w  Berli
nie rozpoczęto grę bardzo hazardowną. Nie 
sposób bowiem przypuścić, aby w  Paryżu 
nie odpowiedziano za ten zbójecki napad 
bardzo ostremi. represyami na prawym brze
gu Renu, gdzie zagłębie Ruhr jest w  posia
daniu Francuzów. Gzy i  w  jaki sposób re 
szta koaliantów weźmie sobie do serca ten 
zuchwały gest Niemców, rzucających ręka
wicę całej koalicyi —  pokaże najbliższa 
przyszłość. A le  już teraz — - bez obawy więk 
szej pomyłki —  można przewidzieć, że 
Francya będzie musiała sama dochodzić sa- 
tysfakcyi za doznaną obrazę, gdyż ci z jej 
sprzymierzeńców, k tórzy wyraźnie są jej 
bliżsi, t, j. Stany Zjednoczone i Japonia., nie 
mogą jej pospieszyć z czynuem poparciem, 

ci zaś, którzyi>y m ogli to  uczynić, t. j. W . 
Brytania i W łochy, najwidoczniej skłania
ją  się ku p o k o j o w i z a  k a ż d ą  c e.n.ę 
z Rosyą i Niemcami.

N iety lko jednak honor Francyi wym aga 
zadośćuczynienia aa ostatnie wypadki nn 
Górnym Śląsku, także je j interes wymaga, 
aby N iem cy zostali z punktu poskromieni 
ze względu na Polskę, która w  tej chwili 
spełnia sumiennie funkcyę straży przedniej 
Francyi, tej w ielkiej, bohaterskiej bojo- 
wniczki za sprawę cywilizacyi. W ypadki 
zaś górnośląskie przybrały —  wedle osta
tnich wiadomości —  postać tego rodzaju, 

że Polska, jako państwo suwerenne dla 
w s z y s t k i c h  Polaków, została nimi bez
pośrednio zainteresowana. Dotąd mamy 
wprawdzie ty lko  ze źródeł niemieckich 
szczegółowe wiadomości o chwyceniu za 
broń przez ludność polską na G. Śląsku W 
celach samoobrony, jednakże nie byłoby 
nic dziwnego, gdyby te wiadomości znala
zły pełne potwierdzenie. Cierpliwość i sa

mozaparcie się polskiego ludu na Górnym 
Śląsku zbyt długo wystawione są na pró
bę —  reakeya musiała nastąpić.

A le  co  za boleść dla Polski, że w tej 
chwili właśnie strasznego zmagania się 
z potworem bolszewickim na wschodzie, rue 
może pospieszyć na zachód z pomocą swym 
ukochanym synom ! W yleczyliśm y się 
wprawdzie ze słabości rachowania na cu
dzą pomoc. W  tym  przecież wypadku mu
simy liczyć na to, że Fnaneya zarówno we 
własnym, dobrze zrozumianym interesie, jak 
i w naszym, przystąpi do szybkiego i ener
gicznego zlikwidowania niemieckiego 
„putsch‘u“  na Górnym Śląsku. G dyby nie 
uczyniła tego odrazu, powaga je j zarówno 
wobec Niemiec, jak  i wobec mniej przy
chylnych dla niej współsprzymierzeńców 
mocno ucierpi.

Bezwzględnie biorąc, wypadki w  K ato
wicach są wobec polityki wszechświatowej 
drobnym epizodem, z którym wspólnictwa 
wyprze się niezawodnie centralny rząd 

niemiecki, lecz są epizodem w ielce znamien
nym, gdyż wskazują, że N iem cy szanują 
traktat wersalski w  tej tylko odległości, jak 
daleko sięgają strzały dział francuskich za 
Renem. Jeżeli tego nie biorą na uwagę w  
Londynie i  Rzym ie, to  chyba przekonają 
się o tem w  Paryżu, gd y  na Śląsku pola
ła się krew żołnierzy francuskich, wysła
nych tam właśnie, aby strzedz postano
wień traktatu wersalskiego, a tem samem 
i powagi Francyi, j. t.

Tekst bolszewickich 
warunków.

śtacya radio-telegF. w  Moskwie rozesłała pod 
datą dnia 20 sierpnia br. następująca iskrówkę: 

Przewodniczący rosyjsko-ukraińskiej delega- 
eyi pokojowej Daniszewski, zawiadom 1 dzisiaj 
ddcgacyę polską w Mińsku o warunkach po- 
kcju, postawionych przez Rosyę. D a n i s z e w- 
6 k i oświadczył, iż wychodząc z zasady swo
bodnego rozstrzygania o swojch losach dia każ
dego narodu, Rosya uzDaje zupełną niezależ

ność Po-lski i wszelkie prawa suwerenne Polski. 
Sowiety nie chcą bynajmniej swoi ii urządzeń 
nigdzie zapomocą środków gwałtownych zapro
wadzać, gdyż komunizm jest tylko wtenczas, 
gdy przeważająca większość robotników o jego 
konieczności jest przeświadczona. Sowiety od
rzucają wszelkie odszkodowania wojenne, gdyż 
chcą żyć w zgodzie z ludami sąsiedniemi. —  
Wreszcie Daniszewski przedstawia poszczególne 
warunki pokoju:

1. R o s y  a i U k r a i n a  uznają pełną nieza
leżność i wolność Rzeczypospolitej Polski i po
twierdzają uroczyście jiełne prawo ludu polskie-.

go, decydowania o swoim losie, jakoteż uznają 
formę rządu, jaką sam naród obierze.

2. R o s y a  i U k r a i n a  rezygnują z wszel
kich odszkodowań wojennych.

3. G r a n i c ą  w s c h o d n i ą  P o l s k i  bę
dzie odpowjauała linii podanej dnia 11 lipca 
w nocie Lorda C u r z o n *  a, z tą różnicą, iz 
nadto otrzyma Polska powiększenie obszarów7 
na wschód od B i a ł e g o s t o k u  i C h e ł m a .

4. Rzeczpospolita Polska zredukuje swoje si
ły zbrojne do 50.000 żołnierzy, przy jednorocz
nej służbie wojskowej..

Dla administracyi i wydawania rozkazów bę
dzie dozwolonem utrzymywać jeszcze 10.000 
wojska. Tę siłę zbrojną uzupełniała będzie m i- 
1 i c y  a o b y w a t e l s k a ,  która będzie się 
składała z robotników, a służyć będzie do u- 
trzymańia porządku i bezpieczeństwa ludności. 
Rodzaj tej miJicyi i jej formacya będzie dokła
dnie określona podczas omawiania warunków 
pokojowych.

5. Po podpisaniu układu rozpocznie Polska 
rozbrojenie armii, które ukończy w terminie je
dnego miesiąca.

6. Polska zatrzyma broń i wszelki materyał 
wojenny, potrzebny do wyekwipowania i uzbro- 
j tu ci a sił zbrojnych, podanych w 4-tym punkcie 
układu. Pozostałość, jakoteż wszystko, co znaj
duje się w arsenałach i magazynach całej Pol
ski, będzie w terminie jednego miesiąca, licząc 
od podpisania WBtępnych rokowań pokojowych, 
oddanie władzom r o s y j s k i m  i u k r a i ń 
s k i m  i pozostawać odtąd będzie pod dozorem 
kbmisyi tych państw. Dokładny termin oddania 
i ustalenia ilości minimalnej, ,w jakiej ma być 
broń ta rozdzielona między Rosyą a Ukrainą, 
będzie jeszcze podczas rokowań w warunkach 
pokojowych ściśle określona. Z tej ilości broni 
Rosya i Ukraina zwrócą Polsce broń niezbędną 
do uzbrojenia milicyi.

7. Polska zrzeka się wszelkiego wyrobu broni 
i materyalu wojennego i  rozpocznie demobiliza- 
cyę przemysłu wojennego.

8. Polska zobowiązuje się nie przepuszczać 
przez swoje terytoryum pomocy w  ludziach, ko
niach i materyale wojennym dla państw wro
gich Rosyi i zabroni na swoich obszarach 
istnienia wszelkich stowarzyszeń, któreby wo
bec Rosyi, Ukrainy albo ich sprzymierzeńców 
były nieprzychylnie usposobione.

9. Kroki wojenne wstrzymane zostaną fa
ktycznie w 72 godziny po podpisaniu tego u- 
kładu. Rosyjskie i ukraińskie wojska zostają 
na razie na swoich stanowiskach, jednak nie 
mogą przekraczać linii wschodniej, wyznaczo
nej 11 lipca przez lorda Curzon’a. Polska ar
mia cofnie się o 50 wiorst na zachód od sta
nowisk rosyjskich i ukraińskich. Obszar po
między dwoma armiami będzie uznany za neu
tralny i będzie pozostawał pod zarządem Pol
ski, a pod dozorem mieszanej komisyi, wy
znaczonej przez związki narodowe. Odwrót 
polskiej armii będzie się odbywał również pod 
kontrolą komisyi mieszanej.

10. Równocześnie z rozbrojeniem polskiej 
armii i zwrotem materyału wojennego Rosyi 
i Ukrainie, cotną się wojska rosyjskie i  u- 
kraińskie, tak, iż w chwili ukończenia rozbro
jenia polskiej armii i oddania broni i mate
ryału wojennego, w pasie neutralnym pozo
stanie tylko- 200.000 żołnierzy (rosyjskich! 
P. R.).

11. Polacy muszą zwrócić zabrany z obsa
dzonych pierwotnie obszarów materyał kolejo
wy, pocztowy, telegraficzny, jakoteż gospo
darczy, maszyny z fabryk i inną własność, 
następnie odbudować zniszczone mosty i linie 
kolejowe w terminie i w porządku naznaczo
nym ściśle podczas układów pokojowych.

12. Polska rozda ustawowo grunta rządowe 
rodzinom obywateli, którzy zostali zabici na 
wojnie, lub którzy z powodu wojny stali się 
niezdolnymi do pracy.

13. Rosya i Ukraina otrzymują pełne pra
wo wolnego przejazdu osobowego i towarowe
go wszelkiego rodzaju przez polskie obszary, 
prócz tego linia kolejowa W o ł k o w y & k —  
B j a 1 y s t o k— G r a j e w o staje się własno
ścią rosyjskiej republiki i będzie pozostawać 
pod jej kontrolą.

15. Polska ogłosi pełną amnestyę za prze
stępstwa polityczne i wojskowe.

16. Równocześnie po podpisaniu układu po
kojowego ogłosi Polska publicznie cały ma- 
teryał i dokumenty, odnoszące się do wojny 
miedzy Polską a Rosyą i między Polską 
a Ukrainą. ..., „.. ,

Linia Curzon’a, o której powyżej mowa, 
biegnio wzdłuż dawnej granicy Królestwa 
Polskiego, wyłączając części gub. suwalskiej, 
a włączając do Polski ziemię białoruską. —  
W  Galicy i linia ta biegnie na zachód od 
C i e s z a n o w a  aż do L i s k a ,  pozostawia
jąc przy Polsce Przemyśl. Z warunków so
wieckich wynika więc, iż bolszewicy, wbrew 
pierwotnym przypuszczeniom, chcą zaanekto
wać również Galicyę wschodnią. Oczywiście 
w chwili obecnej „prĄiozycye”  bolszewickie 
mają jedynie wartość archiwalną, ■ ^ ^

Odcięcie czwartej armii. —  Atak na Orłtmę. —  Zajęcie Ostrowa. —  Odzyska
nie Hrubieszowa. —  Klęska Budiennego pod Lwowem. —  11.008 nowych jeń

ców. —  Niezliczona ilość dział. —  Bolszewicy w Stryju.
Warszawa, P. A . T . Komunikat sztabu

generalnego z dnia 21 sieipnia:
F r o n t  p ó ł n o c n y :  Wojska nieprzyja

cielskie, które wtargnęły w korytarz mię
dzy Wisłą a granicą niemiecką w  zamiarze 
zdobycia Torunia i przecięcia drogi, łączą
cej nas z morzem, znajdują s:ę w pełnym 
odwrocie, mając na karku świetne oddzia
ły pomorskie, które szarpiąc cofającego się 
przeciwnika, za jęły L u b a w ę ,  L i t  b a r k  
i R y p i .n .  W  bitwie pod B r.o  d a i c ą  
wśród kilku setek zabitych bolszewików 
znaleziono trzech oficerów niemieckich.

Armia geaeraia Sikorskiego odcina już 
odwrót ty'ch sił bolszewickich. X V III dywi- 
zya piechoty, złamawszy ostatecznie pod 
Ciechanowem rozpaczliwy opór oddziałów 
nieprzyjacielskich, zasłaniających odwrót 
czwaulej armii sowieckiej, postępując szyb
ko w  kierunku północnym, zajęła Grudusk, 
przecinając w ten spesab drogę odwrotową, 
prowadzącą przez Mławę na Przasnysz, oraz 
zaatakowały M ł a w ę .  D yw izya ochotnicza 
podsunęła się pod P r z a s n y e i s  i jest w  
trakcie zdobywania tego miasta.

Oddziały grupy generała O s i ń s k i e g t o ,  
zdobywszy w  ciężkich walkach M a k ,ó w, 
posuwają się w  kierunku na G ą s o w o 
i R ó ż a n .  Nieprzyjaciel poniósł ogromne 
stnaJty. Podczas waik w dniu 20 b. m. wpa
dło w nasze ręce 10.600 jeńców, nieprzera- 
cho warta dotąd Babć dział, karabinów ma
szynowych 1 lanych materyałów wojennych.

F r o n t  ś r o d k o w y .  Armie frontu 
środkowego me bacząc na przemęczenie, 
w niepowstrzymanym Impecie prą naprzód. 
Dnia 20 bm. czołowe kolumny dotarty do 
Ostrowia-, Czyżowa i Brańska. Potęgujący 
się z dniem każdym zapał naszego żołnie

rza przezwycięża wszelkie trudności. W e
dług dodatkowych meldunków w  walkach’ 
z  dnia 19 bm. pierwsza dywizya legionów 
zdobyła 12 dział, ogromny tabor i kilkuset 
jeńców. Grupa majora Jaworskiego, rekru
tująca się głównie z elementów ochotni
czych, zdobyła 15 dział, 9 karabinów ma
szynowych, 2 sztandary i  w ielkie tabory. 
Poddał się również pod Międzyrzeczem 
pułk kozacki w  sile 400 jeźdźców. Dnia 
20 bm. nieprzyjaciel zaatakował naszą za
łogę w  B r z e ś c i u .  A tak  krwawo odparto. 
W  walkach pod D u b i e n k ą ,  gdzie od
rzuciliśmy nieprzyjaciela za Bug, odznaczył 
się kapral D a n i e l u k  z  11 pułku piecho
ty, k tóry  samorzutnie, nie czekając na na
dejście swej kompanii, z 8 żołnierzami za
atakował linie nieprzyjafcielskie, biorąc 20 
jeńców do niewoli. Stwierdzono, iż w tym 
rejonie walczy po stronie bolszewików od
dział ochotuiczy żydowski z Włodawy. —( 
Akcya w rejonie Hrubieszowa doprowadziła! 
po zaciętej walce ulicznej do zajęcia tego 
miasta.

F r o n t  p o ł u d n i o w y .  Nasza ja&da 
prowadzi forsowny pościg konnej armii 
Budiennego, wycofującej się z pod Kuliko
wa 1 Żółtaniec w kierunku północnym. —j 
W  rejonie Lwowa rozpoczęta akcyę celem 
rozbicia koncentrującej się na naszem przed
polu piechoty bolszewickiej. Z Jaryczowa, 
MikŁaszowa' i .Czyżyk nieprzyjaciela jużj 
w y p a r t o . '

Na południowem skrzydle większy od-, 
dział jazdy nieprzyjacielskiej w  dalekim 
waidzic zdołał dotrzeć do Stryja. Kontr- 
akcyę zarządzono.

Naczelne dowództwo wojsk polskich 
i sztab generalny.

Sosnowiec. (Telef.) Z Górnego Śląska nade
szła tu wiadomość, iż w pomoc oddziałom fran
cuskim, starając} m się poskromić rewoltę nie
miecką, przyszła ludność polska. Polacy zajęli 
miasta: Pszczynę, Rybnik, Mysłowice, Szopie
nice, Katowice. Katowice, otoczone ze wszyst
kich stron przez Polaków, poddały się. Oddziały 
polskie idą obecnie na Bytom.

ZARZĄDZENIA GEN. LERONDA. 
Nausen. P. A. T. Według doniesień niemiec

kich z Huty Królewskiej na Górnym Śląsku, 
generał Lerond oświadczył, że w. pierwszej linii 
obowiązkiem wojsk francuskich jest utrzymanie 
pokoju i porządku na obsadzonych terytoryach. 
Z tego względu będzie od jednako postępował 
przy wszystkich zaburzeniach tak ze strony nie
mieckiej,jak i polskiej. Stosownie do rozkazu 
komisyi sojuszniczej, mają być przywiezione 
w pociągach ciężarowych francuskich wojska 
do Huty Laury do Boszyc i do innych miejsco
wości, w których są zaburzenia.

Warszawa. (Telef.) Paryskie koła polityczne 
czynią rząd niemiecki odpowiedzialnym za wy
padki na Górnym Śląsku. W  razie dalszej burzy
cielskiej roboty na terenie plebiscytowym, woj
ska francuskie obsadzą obszary niemieckie, a 
przedewszystkiem Frankfurt.

GEN. GATIER DO REPREZENTANTÓW  
KATOWIC.

Lyon. P. A. T. Radio. Z Opola donoszą, że 
generał Lerond wysiał do Katowic generała 
Gatier, który zebrawszy reprezentantów miast3, 
oświadczył im w słowach nader energicznych, 
co następuje: U narodów cywilizowanych oby
watele są zobowiązani do dotrzymania zobowią
zań swych reprezentantów. Tutaj od sześciu 
miesięcy nie widzimy, aby obywatele dotrzy
mywali słowa, które ich reprezentanci dali w ich 
imieniu. Cierpliwość nasza dobiega końca, na
stępstwem czego jest, że przedsięwezmę jak 
nąjenergiczniejsze kroki. Sądzę, że wskazanem 
jest zwrócić uwagę na konsekweneye, jakie to 
pociągnie tak dla was, jak i dla waszych ro
dzin i waszego kraju. My jesteśmy tutaj tylko 
po to, ażeby utrzymać porządek i my go utrzy

m amy wbrew wszelkiemu oporowi Mam na
dzieję, że przyjdziecie mi z pomocą w mojej 
procy.

KONFLIKT DELEGACYI NIEMIECKIEJ
Z GENERAŁEM KOALICYJNYM.

Wiedeń. (Telef.) Z Katowic donoszą do „V o  
ssische Ztg.“ : Międzynarodowa Komisya w O- 
polu przysłała do Katowic francuskiego gene-. 
rai a, który konferował z tamtejszymi urzędami 
i zastępcami górników. Generał zasypał urzędni
ków niemieckich zarzutami i zachowywał się 
niesłychanie arogancko (?!). Pewnemu przedsta
wicielowi górników, który chciał zabrać głos, 
kazał w ordynarny sposób (! )  milczeć. General 
oświadczył, te ogłosi w powiecie katowickim 
i bytomskim stan oblężenia- i oświadczył, w 
wojsko francuskie bynajmniej niema zamiaru 
słuchać żądań ludności niemieckiej co dc odejl 
ścia i rozbrojenia. Gdyby się jeszcze raz to* zda
rzyło, iżby przedstawiciele górników z takimi 
projektami do niego się zbliżali, to każe depu-. 
taeyę aresztować i zatrzyma ją jako zakładni
ków. Przedstawiciel górników oświadczył wo
bec tego, że konfarencyę uważa za skończoną 
i że nie bierze za następstwa odpowiedzialności,

GROŹNA SYTUACYA NA G. ŚLĄSKU.
Wiedeń. (Telef.) Z Bytomia donoszą do pism 

berlińskich pod datą 20 b. m. Obawiają się tu
taj że nastąpi bezpośredni wybuch wojny domo
wej między Niemcami a Polakami. Wojska 

] międzynarodowe nie są w stanic wstrzymać 
j wybuchu tem więcej, że każda interwencja 
I tych wojsk uważaną jest przez ludność za pro- 
j wokacyę.

SPRAWA ROZRUCHÓW NA KONFERENCY1 
| AMBASADORÓW.
I Paryż. P. A. T. Hawas. Omawiając spraw* 
i rozruchów w Katowicach. .,!/> Journal** donosi 
j że będzie ona poruszona na konferencyi amba
sadorów, od której trzeba będzie domagać siq 

i podjęcia najbardziej surowych postanowień, 
jZ  przyjemnością myślimy o tem — końezj 
dziennik —  że sprawa ta nareszcie otworzy o- 
czy kierownikom angielskim na konsekwencją
jakśeby pociągnęło za sobą zniszczenie niepodle



■'gft.ra

glośei Polski przez gowiety. „Echo de Paris" 
t-waia, że korrieesnem jest, a ty  dta przykładu 
wyznaczono surową karę winowajcom katowic
kich rozruchów.

Wiedeń. (Telef.) Donoszą tutaj z Beiflna: U - 
ezą się tu w kolach rządowych z godziny na. 
godzinę z wkroczeniem wojsk francuskich do 
obszaru Rnhr i z aneksyą zagłębia Saar, z po
wodu wypadków na Górnym Śląsku. Jednakże

Szlakiem  Gfmrjwj.
Brda 15 b. m. rano zjechał ao W y s z k o w a  

dwoma eleganckimi automobilami ..urząd komu- 
ni-ryczny". wysiany p:zez sowiety do Polski. 
Zażądano od proboszcza miejscowego czterech 
pokoi dia sowieckiego rewolucyjnego komitetu. 
Mieszkance to opuścić musieli jenerałowie so
wieccy, mieszkający tam od środy, ,a zajęli jo 
l i a r c h l e w s k i ,  D z i e r ż y ń s k i  i K  o h n, 
oraz p: zj dz;elony im komisarz ludowy. Czwarty 

-czl-uick owego ,.rząda“ , U n 3 c h 1 i c h t, pozo
stał w Bwł> mstoku, albowiem złanaił nogę. Pla
katami | i okkui ' wauo zaraz nowy rząd.

W  rozmowie z wybitnym obywatelem miejsco
wym Marchlewski 1 Dzierżyński zapowbrdzb.li 
jednoezosnj- wybuch r e w o l u c y i  k o m u n i 
s t y  >: z ft (  ] w W a r -■ z a w r e, prowadź v.tj 
przez kilka tysięcy komunistów warszawskich, 
którzy zaatakują z tylu wojska polskie, wal
czące z wojskiem sowlyckiem ua froncie. Po 
wejściu cU Warszawy zaprowadzone będą po
rządki komunistyczne w .ale] Polsce, burżua- 

-*ya będzie wyr/miętą, a zaraz potem -nastąpi 
czas zemsty nad podłą ententą wspomagającą 
pioŁokraeyę polską. Pizodewszystkiem zemsta 
.zwróci się przeciwko Francy;, a pierwszym eta
pem tej zemsty będzie wybuch rewolucyi s.par- 
takoweów, którzy są całki' m gotowi do akcyi 
i czekają tylko hasła.

W  poniedziałek IG b. m. nadeszły widocznie 
do tych par.-ów niepomyślne dla nioh wiości 
z frontu, guyż urządzili wspólnie z joneralieją 
miejscową naradę a potem wsiedli do swych 
eleganckich automobilów i znikli, nie zestawia
jąc adresu swych nowym poddanym wyszkow
skim.

W  czasie pobytu bolszewików w Wyszkowie 
utworzono m i e j s c o w y  k o m i t e t ,  na czele 
którego stanął buchalter miejscowej fabryki 
•wyrobów żę!ftzny<Ti, P o ;1 g  ó ro k  i i d -w 11 i j -  
•4-ó w. Komitet cen i  LiMtaset żydów opuścili 
¥y yszków w środę razem z wojskami bolszewic- 
kiołni. Dla czerezwyczajki zarekwirowano w 
Wyszkowie lokal, posiadający piwi.icę i ogród.

Kiedy wyrażono wobec Dzierżyńskiego oba
wy, czy nie zanosi się w Wyszkowie na taki 
team torer krwawy, o ja k ®  spowiadają, ogólnie, 
przytniera wiadomo, że ofiary chowane są po 
jpiwjiicaŁU, odpowiedział Dzierżyński, że dla 
wielkiej sprawy nie wolno szczędzić -ifiar. —  
Kiedy połowa w si ■się pali —  t*k mówił —  ko
nieczne .jest rozwalić oboóby najpiękniejszy 
śwn, w  ś&oclku wsi położony, byłe nie dopuścić 
•peżarn dalej. Zresztą— mówił—  wszakże do
tychczas hvł teror burżuazyi. więc nic u szko
dzi, że się zacznie teror proletaryatu. W  Poleee, 
jak dotychczas, tor oni wegółe się nie stasuje. 
"W Białymstoku nikt eie był rozstrzelany. Naj
większym Wędem cłirzcśjfijańBtwa jest nauka o 
wolnej woli. Ludzkość po wiana być wychowana 
w innych pojęciach dobra 1 kierowana według 
•zasad, z góry jej narzuconych. Trzeba narzucić 
ludzkości -drogę, którą ma iść, o wolnym wybo
rze niema mowy.

W  czasie tygodniowego pobytu swego, bol
szewicy zabrali wszystkie konie z powiatu i 
zrujnowali całą wielką własność. Z dworów po
zabierano. wszystko, odrriet, meble, dwór w E y -  
b i en  k u doszczętnie zniszczono, a na pożegna
nie, wedle -zwyczaju bolszewickiego, kałem za
nieczyszczono. Roz grab i on o także sklepy i ap
tekę. Grabież odbywa się z urzędu przez t. zw. 
.„komitet poucza tu wojeuno-trafi&nnoj czasti“ , 
oraz prywatnie przez poszczególnych żołnierzy 
i całe oddziały. Ten ostatni rodzaj, wobec po
bytu w miejscu „wysokiego rządu11, mało był 
stosowany w Wyszkowie. Zabrano, jako zakła
dników, wszystkich obywateli ziemskich, oraz 
wiełu chłopów z wsi okolicznych, dalej dwu 
księży, Ż u r a w  e k i e g o z Nasielska i D m p- 
ę h o w s k i e g o  z Radzymina. Księdza Żuraw
skiego zabrane przy udzielaniu ostatnich sakra
mentów umierającemu.

Bolszewicy, cofając się z Wyszkowa, zniwz- 
Oryli mosty na Bugu. Chłopi, poruszeni tygo- 
-dniową gospodarką bolszewików, uzbrojeni w 
■karabiny, napadają na oddziały bolszewickie 
s tyłu, pomagając -dzielnie wejekom.

(Mębodząc z P u ł t u s k a ,  bolszewicy podpa
lili V  kilku miejscach miasto, jednak usiłowa
niem mieszkańców pożary zostały szybko uga
szone i wielkiego zniszczenia nie zrobiły.

W  rejonie wsi L i g o w a  włościanie, uzbro
jeni w kosy, siekiery i kiłka karabinów, napadli 
na jeden z mniejszych oddziałów bolszewickich, 
który powTaeał z pod Włocławka. Po godzinnej 
walce cały oddział został przez dzielnych włoś
cian wyniszczony. Zdołało uciec zaledwie kilku 
jeźdźców. Ani jednego jeńca chłopi nie wzięli.

7. Torunia donoszą: Uchodźcy, którzy przy
byli tu z pod B r o d n i c y ,  opowiadają, że lud
ność niemiecka dobrowolnie prowiantuje bolsze
wickie oddziały, które przedostały się na tery- 
toryum dawniej należące do Prus.

Poseł prof. Stanisław C h a n i e w s k i ,  który 
bawił w majątku swym w Garwolińskiem, wpadł 
w  ręce bolszewickie.

Es pp rzed ziło  mawą L. 6eorgs‘a.
Dopiero obecnie, na podstawie prasy angiel

skiej, odtworzyć sobie można dokładnie prze

tak w dyplomatycznych jak neutralnych ko
łach berlińskich wicie obiecują sobie po spotka
niu z Gioiittim Lloyda George‘a i Simonsa. 
Przypuszczają w Berlinie, że nie oddają się na
w et wielkim złudzeniom i należy się spodzie
wać, że Francya pizez swoją szaleńczą politykę 
ostatecznie zostanie osamotnioną. Jest rzeczą 
pewną, że Lloyd Goorge czuje się osobiście o- 
brażonym brutalną polityką Francyi, nie zważa
jącej na jego zdanie.

bieg wydarzeń politycznych w Anglii odnośnie 
do sprawy wojny polsko-bolszewickiej.

W  niedzielę dnia 9 b. mi, jako w dzień na
rad Lloyd George‘a z p. Millerandem, bolsze
wicka „Daily Heralda1 wydała specjalny 
i nadzwyczajny numer (w Anglii pisma w nie
dzielę nie wychodzą), w którym alarmuje spo
łeczeństwo angielskie. Chodziło o wrażenie, 
że w o j n a  w y b u c h n i e  n a z.a.j.u.t.r z 
i w y w a l a n i e  natychmiast s t r a j k u  p.o- 
w s z e c h u e g  o. Chodziło również o przygo
towanie opinii zbierającej się następnego rktia 
koni ciency i partyi pracy, .rady związków za
wodowych i frrktyi, parlamentarnej partyi 
pracy..

Konfcrencya partyi pracy zakrojona była 
.szeroko, zwołano przedtem tysiące zebrań Jo- 
•kalnych, których ;uchwały przesłano general
nemu sekretariatowi. Uchwały groziły straj
kiem powszechnym na wypadek wojay z Uo- 
syą.

Na- samej konferencji wybrano „Radę wy
konawczą11, która ma czuwać nad przeprowa
dzeniem akcyi czynnej przeciwko wojnie. Na
strój panował bardzo optymistyczny. Twier
dzono, że postawa socyalistów zdecydowała 
o niemożliwości Wujny. Rzecz charakterysty
czna, że żywioły radykalno, sympatyzujące 
z bolszewikami, pociągnęły za sobą ezynnrki 
umiarkowane w ruchu robotniczym. „Labour 
Party11 otrzymała w tym samym dniu od n i e 
z a l e ż n e j  n i e m i e c k.i.o.j p.a.r.t y  i s 0- 
c y a l i s  t y c z n e j  wezwanie o przeciwdzia
łanie zachowaniu się rządu angielskiego, który 
wysyła broń do Polski przez Gdańsk, zwalcza 
strajk robotników gdańskich w porcie. Chodzi 
o niedopuszczenie do cgłodzenia Gdańska przez 
Polskę i do używania żołnierzy angielskich dla 
złamania strajku.

Dnia 10 przed wystąpieniem Lloyd George‘a 
w Izb:e O-min, Wydział 'wykonawczy konfezen- 
cyi udał się do Lłoyd Geergo^, aby mu przed
stawić uchwałę konferencja o ewentualnym 
strajku. Lloyd George odmówił wyłożenia 
przed dclegacyą swego stanowiska, g ly ż  wi
nien jest składać oświadczenia tylko izbie.

Mówca delcgacyi, p. Bevin, zaznaczył, że 
strajk będzie proklamowany n i e t y l  k o  w 
r a z i e  w o j  n.y b.e.z.pm.ś r e d n i e j przeciw
ko Rosyi, lecz również -wojny „pośredniej11: 
blokady, dostarczania amunicyi i t. p. Atako
wał stosunek do Rosyi, jako nieuczciwą dy- 
plomaeyę, twierdził, że w Paryżu jest centrem 
działań w celu przeciągania wojny z Rosją, 
aby obalić system polityczny i gospodarczy-w 
tem państwie. Uważał, że wobee napastniczej 
akcyi polskiej nie należy angażować sił ADglii 
dla udzielania joj pomocy i że me trzeba po
ił wolić na kierowanie przez Francyę polityką 
angielską. Zapowiefhńał, że wolna lub bloka 
da będzie zapałką, która wywoła nieobliczalny 
w skutkach wybuch.

Na to przemówienie premier angielski, pod
kreślając swe pragnienie pokoju, zadał pyta
nie: Czy w razie, gdyoy zagrożona była isto
tnie niepodległość Polski,, gdyby ją unicestwio
no, gdyby bolszewicy uczynili z Polską to, co 
ich poprzednicy carscy zrobili* przed półtora 
wrakiem, Anglia nie może wysłać do Polski 
jednej pary butów, -gdyż wówczas robotnicy 
za strajkują?

P. Bevin długo wykręcał się od dania ja
snej odpowiedzi, utrzymując, że niepodległość 
Polski nie je s t . zagrożona. Wywiązała się dy- 
skusya nad tem, eo oznacza niepodległość. 
Lloyd George spytał: „czy byłoby uznaniem 
niepodległości, gdyby warunkiem pokoju było 
przekształcenie Polski w autokracyę? Czy 
wobec postępowania bolszewików, podobnego 
do postępowania Katarzyny H, która również 
wysuwała motywy swej polityki, „Labour Par
ty11 przeciwna jest wysłaniu do Polski choćby 
jednej pary butów?

P. Bevin odparł, że wówczas Partya Pracy 
r . o z p a t r z y  s y t u a c y ę  i z kolei zapytał, 
co będzie, gdyby Polska zgodziła się na kon
stytucję, niepodobającą się aliantom. Na to 
Lloyd George: „Co nas to obchodzi, to jej
sprawa. Jeżeli chcą mieć u siebie mikada, to 
ich rzecz11.

P. Bevin oświadczył, że Rada wykonawcza 
chce zwrócić się do Krasina i Kamieniewa i do 
przedstawicieli Polski, aby wyłożyć im swe 
stanowisko. P. Lloyd George był zdania, że 
mogą to uczynić piśmiennie, bowiem osobiste 
konfereneye obcych dyplomatów ze stronni
ctwami mogłyby stać się dotychczas niezna
nym, niebezpiecznym precedensem, prowadzą
cym do mieszania się obcych państw w gwa
ry wewnętrzne. Ponadto oświadczenie, które 
mogłoby wywołać u bolszewików wrażenie, że 
cokolwiek uezynią z Polską, będą mieli po
parcie Partyi Pracy, byłoby bardzo szkodliwe 
w akcyi pokojowej rządu, gdyż wzmocniłoby 
wpływy żywiołów skrajnych, nieprzejednanych 
w Rosyi

* *  *

Ciekawe są głosy prasy angielskiej, charak
teryzujące uchwały konferencyi robotników 
angielskich. „To  przełom w historyi11 —  na
zwał te uchwały bolszewicki „Daily Herald11: 
„K oalicja  robotników nigdy nie była tak sil
na i tak zupełna, jak dziś. Robotnicy fran
cuscy, liczymy na to, dotrzymają słowa (!) 
w stosunku do spiskowców paryskich. To  na-

„CŁOS NAROKU11 i  anta RH"S"ery]nu l<*»0

sza sprawa dotrzymać słowa .w stosunku do 
Lloyd George^ i Churchilla11.

Prasa poważna angielska zdała^sobie spra
wo z powagi położenia. „Moruing Post1' pisał; 
„Polska były jedynie pretekstem, ale prawdzi
wa alternatywa była ta-: czy mamy być rzą
dzeni przez syndykaty zmobilizowane w so
w ity , czy też ma dalej nami rządzić parla
ment, jak to naknzuje p raw o ... Wamnki, 
postawione przez komitet wykonawczy, są uie 
do przyjęcia. Kie mogą istnieć dwa rządy w 
jodnem państwie11. „Times11 pisał: „Naród an- 
gulski zawsze miał wstręt przed tyranią, pod 
jakąkolwiek formą. Nie będzie więc tolerował 
uchwał związku, mającego charakter suwero- 
na niekonstytucyjnego, dążącego publicznie do 
utworzenia „dyktatury proletaryatu11. . A  za
przyjaźniony z Lloyd Georg‘cm „Daily Chro- 
nmlo11 oświadczył: „N ie będziemy tolerować 
ani przez chwilę, by partya robotnicza miała 
sama jedna decydować, gdy ojczyzna jest w  
niebezpieczeństwie...11

Prezydent ministrów W itos
w Krakowie.

Wczoraj o godz. 8 rano przybył do Kra
kowa prezydent ministrów Wincenty Witos 
z szefem biura prezydyalnego w prezydyum 
Rady ministrów Drem Studzińskim. W  towa
rzystwie starosty Kowalikowskiego, prezyden
ta m. Fedorowicza i delegacji wlcśeian wszedł 
premier do salonu dworra, gdzio delegaci wło
ściańscy z powiatów krakowskiego, podgór
skiego, chrzanowskiego i wielickiego w liczbie 
około stu powitali go  gromkim okrzykiem: 
Niech żyje nasz prezydent ministrów! P. sta
rosta Kowalikowski przedstawił zebranych, 
wśród których znajdowali się: ks. prałaci N i
kiel i KrupińsKi, ks. infułat Wądolny, archi- 
presbyter kościoła Najśw. Maryi Panny, pre- 
zydyum miasta z prezydentem Fedorowiczom, 
generałowie Stiller, Zygadłowicz, Piasecki, 
szef sztabu pułk. Tkulie, ppulk. Iwanowski, 
komitet obrony państwa, Biały i Czerwony 
Krzyż, posłowie, przedstawiciele władz rządo
wych. Pierwszy' powitał -prezydenta ministrów 
im. miasta prez. Fedorowicz, iia co premier 
odpowiedzią} w serdecznych słowach, poczem 
zaznaczył, że choć najgroźniejsze niebezpie
czeństwo minęło, Warszawa -Kratowana, zli

kwidowany nacisk wraca od północy, to je
dnak położenie jest jeszcze poważne i opór 
bolszewików silny. Na Małopolskę przyjść 
mogą jesfceze ciężkie chwile. Trzeba cierpli
wości i wytrwania aż do ostatecznego zwy
cięstwa, które jest pewne.

Następnie przemawiali im. komitetu obrony 
państwa Włodz. Tetmajer, im. powiatu kra
kowskiego włościanin Wyrofca, pow. wielic
kiego -włościanin Cia-stoń.

Gdy prez. W itos opuszczał salon dworca, 
chłopi' wzięli go na ręce i ponieśli do samo
chodu, którym w towarzystwie starosty Ko- 
walikowskiego i delegata wojskowości por. 
Raczkowskiego udał iię  do gmachu starostwa, 
gdzie starosta Kowalikowski przedstawił mu 
urzędników starostwa. W  przemówieniu do 
nich prezydent min. przypomniał swoje orę
dzie do urzędników, wzywając do gorliwego 
i obywatelskiego pełnionia obowiązków. Staro
sta Kowalikowski zapewnił premiera, że nie 
tylko urzędnicy krakowscy, ale w całej Malo- 
polsce przejęci są poczuciem piluego, sumien
nego i pełnego oddania dla ludności wykony
wania swych obowiązków.

Po s esy i w sprawie odbudowy wsi przy u- 
działa wiceministra Dudka i arch. Krzyżanow
skiego, o godz. 10 zaczęły się posłuchania. 
Prezydent ministrów przyjął przedstawicieli 
duchowieństwa w osobach ks. prałatów Ni
kła, Krupińskiego i infułata Wądolnego, ge
nerałów Zygadłowicza, Stillera i Piaseckiego, 
prezydenta apelaćyi -Woltera, prezydyum mia
sta z członkami Rady miejskiej, rektora Est
reichera z senatem akademickim, Radę pow., 
liczną delegaoyę włościan, komitet obrony 
państwa, delegaeyę Syudykatu dziennikarzy 
krakowskich, przedstawicieli Czerwon. i Bia
łego Krzyża, delegaeyę nauczycielstwa kreso
wego, szefów władz i t. d.

O godz. 1 odbyło się w salonach prezydenta 
miasta na cześć premiera wydane śniadanie, 
w którem wzięli udział przedstawiciele du
chowieństwa, uniwersytetu, akademii umieję
tności, generalieya, wiceprezydenci miasta, 
posłowie i przedstawiciele władz.

Następnie premier odwiedził kilka koszar 
i szpitali wojskowych, gdzie rozmawiał z żoł
nierzami. Około godz. 4 przybył ze Lwowa 
gen. del. Dr Gałecki, z którym prezydent W i
tos odbył konferencyę. O godz. 5 i pół po po
łudniu premier wyjechał do powiatu brzeskie
go. Dzisiaj weźmie udział w  wiecu w Tar
nowie.

K R O N I K A .
Kraków, 22 sierpnia.

UCZCZENIE PAMIĘCI KS. SKORUPKI.
Obywatelski Komitet wykonawczy obrony- pań
stwa wzywa społeczeństwo polskie do składa
nia ofiar w naturze i gotowiźnie na pomoc do
raźną żołnierzowi na froncie. Akcya ta nosić 
będzie miano: pamięci ks. ochotnika Skorupki. 
Pierwszą ofiarę otrzymał G. K. W. O. P. od 
Polskiego Tow. budowlanego i jego pracowni
ków w sumie 16 tys. mk. Z ofiar tych codzień, 
nawet po oddaleniu się frontu, O. K. W. O. P. 
będzie wysyłał paczki dla żołnierzy.

Wszelkie of ary przyjmnje O. K. W. O. P., 
Krak. Przedmieście -26 (Uniwersytet).

OGNISKO PROPAGANDY. W  dalszym ciągu 
wykładów, związanych z chwilą obecną, odbę
dą się w przyszłym i^godniu następujące wy-

kłady w  Uniw. Jagiell., przeznaczone dla szer
szej publiczności. W poniedziałek dnia 23 b. m. 
wygłosi wykład prof. Uniw. Dr K. Nitsch: 
„Etnograficzny skład narodu polskiego11. We 
wtorek i środę dnia 24 i 25 prof. Un. Dr M. 
Zdziechowski: „Boltezewizm w Rosyi i w Pol
sce’1. We czwartek dnia 23 b. m. prof. Un. Dc 
St. Kutrzeba: „Co warte własne państwo11?
i w piątek dnia 27 b. m. prof. Un. Dr J. Kallen
bach: „Z. Krasiński wobec komunizmu11. Po
czątek wykładów o godz. 7 wieczorem; wstęp 
bezpłatny.

ZEBRANIA LUDOWE. Staraniem krak. od
działu K. O. P. odbędzie się w Krakowie w nie
dzielę dnia 22 b. m., podobnie jak ubiegłych 
tygodni, szereg zebrań ludowych, a mianowicie: 
w śródmieściu (gmach uniwersytetu) godz. 5 
po ,poł., w Podgórzu fw Sokole) godz. 5 po poł., 
dalej w- szkołach na Dębnikach godz. 6, na Pćł- 
ws’u Zwierz, godz. 5, w Krowodrzy godz. -6, 
w Nowej Wsi godz. 6, w Dąbiu godz. 5, w Lu- 
dwirowiie godz. 3. w Prądniku Czerw. gedz. 6, 
tudzież na Kazimierzu w sali Bocheńskiej o 
godz, w pól do 12 przed poł.

DOWÓDZTWO KRAK. OCHOTNICZEGO 
ODDZIAŁU OFRONY wzywa wszystkich oohw- 
trików grupy A  do jawienia się w Dowództwie 
w gimnazjum ńw. Anny w dniu 23 b. m. 
o godz. 6 wieczorem. Sprawa ważna.

SEKRE TARYAT GENERALNY K. O. P. 
komunikuje, że w poniedziałek dnia 23 b. m. 
odbędzie się w lokalu sekcji I przy pi. Szcze
pańskim 1. 6, II p., zebranie sekcyi prasowej 
K. O. P. (S. H), na które zaprasza się wszy
stkich członków sekcjo i szefów redakcyi.

KOMITET OKR. POL. „BIAŁEGO KRZY- 
ŻA’1 organizuje w tych dniach szwalnię, która 
ma zamiar zaopatrywać żołnierzy we wszelkie
go rodzaju bieTznę. Zwracamy się z gorącą 
prośbą do Szan. Pań, aby zechciały na pewien 
przeciąg czasu wypożyczyć maszyny, które Fol. 
„Biały Krz>'ż“  przyjąłby z gwarancyą nieu- 
■szkodzenia ich. Wszelkie zgłoszenia przyjmo
wać będzie i blzszych wiadomości udzielać 
P. B. K. w Uniwersytecie Jagiell., sala 31, mię
dzy gódz. lCW l przed poł.

ODROCZENIE ROZPOCZĘCIA R{>KU SZKOL
NEGO. Rada szkolna krajowa zarządziła od
roczenie nauki w szkołach publicznych wszel- 
lceh kategoryi na obszarze całej Małopolski, 
aż do dnia 15 września. Na nauczycielstwo, 
wcrlne od służby wciskowej, nałożono obowią
zek opiekowania się dziatwą szkolną zarówno 
ludności miejscowej, jakoteż dzieci uchodźców.

PO W RÓ T KOLOŃn. Ko'onia wakacyjna 
T. O. M. powraca z Świru ej w poniedziałek 
23 b. m. po iągiem przez Dz-edsiee, o godz. 
5 po południu.

W  SPRAW IE SADÓW DORAŹNYCH ZA 
DEZERGYĘ. Ze sfer wojskowych komunikują 
nam: W  lipcu b. r. został ogłoszony dekret .Na
czelnika państwa, w którym udzielone aboiicyi 
dezerterom, jeśli w ciągu 14 dni od dnia ogło
szenia dekretu zgłoszą się dobrowolnie do słu
żby wojskowej. Tymczasem sądy wojskowe na 
zasadzie interpretacyi dekretu iprzez Naczelną 
ProłcuratOTyę wojskową w Warszawo stosują 
sądy doraźne i karę śmierci także odpośnie do 
tych dezerterów, który przed dekretem Naczel
nika państwa wydalili się z wojska i nie zgło
sili « ę  do służby. Wskutek tego cały szeTeg 
osób mykie sobie tlómaczy, źe jeśli przed de. 
kretem dezerter się wydalił, to nie będzie pod
legał,karze śmierci, lecz sądom zwykłym i ka
rze więzknia. Wobec tego zwraca się uwagę 
interesowanym, aby zgłaszali się d o b r o w o l 
n i e  d o  o d d z i a ł ó w ,  gdyż w ten sposób 
unikną konsokweucyi sądów doraźnych, a będą 
tylko karani w drodze postępowania zwyczaj
nego.

TRZECI W YROK ŚMIERCI ZA DEZERCYĘ.
W  ubiegły poniedziałek przyłapano koło 
Oświęcimia, niedaleko gTanicy niemieckiej, 
wielką bandę dezerterów, którą prowadził 
człowiek rieznany z nazwiska, lecz znany jako 
ułatwiający dezerterem uc eczbę do Niemiec. 
Między prowadzonymi przezeń dezerterami, 
którzy zostali schwytani i będą stawieni przed 
srd doraźny, znajdował się Izaak Tellerman, ur. 
1897 w Strzelcach Wielkich w pow. brzeskim. 
Tel’.orman dezerterował jeszcze w kwietniu 
1919 r. z 16 p. ip. w Tarnowie. Po przeprowa
dzonej wczoraj praed doraźnym trybunatom 
wojskowym rozprawie, pod przewed. majora 
Dra Giziuskiego. Tellerman skazany został na 
karę śmierci przez rozetrzelan e. Wyrok w dwie 
godziny po ogłoszeniu wykonano.

W STRZYMANIE FAB RYK AC YI LODU. Ad
ministracja akcyzy podaje do wiadomości, że 
z powodu braku wody wodociągowej, fabryka
c ję  lodu wstrzymuje się na czas nieograniczo
ny. O wznowieniu fabrykacji lodu będz e pu
bliczność zawiadomiona.

ZAKAZ SPRZEDAŻY' OWOCÓW. Magistrat 
podaje do publicznoj ywiadomości następujące 
rozporządzenie naczelnego nadzwyczajnego 
Komfearyatu d>o spraw walki z epidem'ami w 
Warszawie z dnia 3 b. m.: „Na ińocy ustawy 
z dnia 14 liipca 1920, w porozumieniu z Mini
sterstwem spraw wewnętrznych i Ministerstwem 
kolei, wprowadzam, wobec gwałtownego sze
rzenia się opidem i czerwonki, zakaz sprzedaży 
owoców na wszystkich dworcach kolejowych, 
w pociągach, przy torach kolejowych, poste
runkach postojowych dla pociągów ewakuacyj
nych, tudzież przy goścńcach, ulicach i placach 
publicznych, a t>o pod rygorem konfiskaty owo
ców, oraz kary pieniężnej w wysokości 1000 
marek1-.

Prof. Dr E. G o d l e w s k i ,  naczelny komi
sarz do spraw walki z epidemiami, pulkownik- 
lekarz.

Z SALI SĄDOWEJ. Przed trybunałem kar
nym w Krakowie odbyła się w dniu wczoraj
szym rozprawa przeciw 7-miu robotnikom sali
narnym z WieFczki, członkom tamtejszej so
cjalistycznej organizacji robotniczej o gwałt 
publiczny, dokonany z okazyi zebrania pou
fnego, zwołanego przez robotników; chrześdjań-

m p r r ,
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sldch vi Wieliczce', a na które przyby? poseł 
p. Ludwik Gdyk z Warszawy . Oskarżonych 
bronił pos. Dr Marek. Po przesłuchaniu świad^ 
ków, zapadł wyrok, mocą którego skazani zoJ 
stali: Antoni Konopka i Klemens Tatara, wójfi 
z Kuźnic, na d w a  m i e s i ą c e  w i ę z i e n i a J  
o b o s t r z o n e g o  p o s t e m  i t w a r d e ms  
ł o ż e m,  Biegalski Franciszek, Kowalski Piofin 
(zaocznie), Tuteja Karol, Natanek i  Sypuła Ffl 
na j e d e n  m i e s i ą c  w i ę z i e n i a ,  obotj 
s t r z o n e g o  p o s t e m  i t w a r d e m  ł e t  
żem.  Zasądzeni wnieśli odwołanie. Wyrok sąi 
nu krakowskiego powstrzyma może terror so-i 
oyalistyczry, stosowany wobec niesocyalisty« 
oznycłi robotników. SocyaLści używają wobed 
swoich przeciwników tego rouzaju metod, żal 
raz nareszcie należy energicznie wystąpić wi 
obronie wołneści przekonań. Bandytyzm, skąd-< 
kolwiek on pochodzi, musi być potępiony. W y
rek sądu krakowskiego świadczy, że sooyaiiścS 
przebrali już miarę.

BRUTALNA PRZEKUPKA. Wczoraj na tar
gu w Rynku głównym jakaś Ślązaczka chdała! 
u przekupki nabyć kilka gruszek. Usłyszawszy 
kardza wj-soką cenę, wyraziła zdziwienie, że| 
owcce w' Krakowie takie drogie. Na to rozsier
dzona przekupka uderzyła ją blaszanym Litrem 
w czoło tak silnie, że kobietę pokrwawiła. Oczy
wiście na całej połdwie Rynku ni© było polS- 
cyanta, któryby z miejsca skutecznie zainter
weniował; dopiero żołnierze, oburzeni naegodziiH 
wością baby, oraz jakiś mężczyzna cywilny* 
wzięli ją. mimc oporu, pod ręce i zaprowadzili 
na inspekeyę ipeiicyj)ią. Brutalność przekupki 
rozgniewała nawet inne sprzedające kobiety* 
które oburzenie sw-e w sposob dosadny obja
wiły. Olbrzymie zyski, jakie ciągną przekupki 
ze sprzedaży owoców, 1 0 7 zuchwalcy je do tegoj 
Stopu:a, że pozwalają sonie na podobne wystą- 
pienia wobec kupujących. Nieodzownem jest, 
aby polieya podczas targów na Rynku byłal 
zawsze obecną, a wówczas podobne sceny, jak 
wczorajsza, będą wykluczone. Publiczności nad
to zwrócić należy uwagę, aby. w obecnym czasie 
panowania czerwonki zaprzestała kupować 
owoców, tak niebezpiecznych do spożywania! 
w surowym stanic. Wpłynęłoby to bardzo sku
tecznie także na rozzuchwalone i zbyt pewne 
siebie przekupki.

-KONKURS N A  O&ZNa KĘ  ogłasza wydzi.n! 
art. K. O. P. Odznaka, przeznaczona dla tych, 
którzy przeszli ochotniczy asenterunek, będzie 
wytłoczona w nu,ta!,u. Wzór ma być plastycz
ny, wymodelowany w definitywnem wykoń
czeniu, w wielkości naturalnej nie przekracza
jącej w żadnym wymarzę 35 milimetrów i ma 
zawierać słowa: „Stanęli w  potrzebie11, oraz 
datę 1930, Wykluczona forma krzyża, emalia 
i ażury. Pożądana forma wyróżtuiająca się 
z pcćród istnigiącyeh odznak. Prace złożyć na
leży w warsztacie art. K. O. P. w Akademii 
sztuk pięknych (plac Matejki) do piątku 27 
b. m„ gedz. 5 po poł. Nagrody stery: 3000 mk„ 
15G0 rak., 1000 i 500 mk. ju ry  stanowią pp.: 
J. Gabzowski, K. Homolacs, J. Mehoffer, Z. 
Prwszyrski i P. Stachiewicz.

SPKCYA SZPITALNA C7.FRW. KRZYŻA zwra- 
Sit ‘do uczenie szkół średnich i ntwżych o zgła
szanie się do pomocy w robieniu papierosów, zbiór
ce gazet.i książek i przygotowaniu kramów, dla 
rannych żołnierzy w szpitalach krakowskich. Zgła
szać się można w Uniwersytecie, w saJi Nr. 35, 
od godz. 11—1 przed poŁ 1 od 5—7 po poł.

TROCINY ZAMIAST CUKRU. Niesnwiy żoł
nierz ofiarował .Tanwi Budkowi na sprzedaż zna
czniejszą ilość cukru. Gdy Budek zapłacił mu 400 
mŁ, żołnierz dał mu woreczek i zbiegł W worecz
ku, zamiast miałkiego cukru, były trociny.

KRADZIEŻE. Bona Helena Słobicka skradła WŁ 
Heinrichowi przy ul. Groble garderobę, wartości 
7000 mk. Aresztowano ją. — Nieznany sprawca 
skradł z parterowego mieszkania por. Kraszew
skiemu, adiutantowi gen. Szeptyckiego, portfel 
z kwotą 6000 mk. i dokumentami. — Mieczysław 
Ostrowski ze Lwowa doniósł policyi, że w pocią
gu w 'drodze do Krakowa skradziono mn w nocy 
z 12 na 13 b. m. dwie książeczki bankowe, jedną 
na 10 tys., drngą na 12 tys. marek.

PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteO- 
rodogiczn© staeyi radiotelegraf cznej w Kra
kowie. Prawdopodobieństwo pogody ua dzień’ 
22 b. m.: Zacbmnraeuie dość duże; przelotna
poday; rsiat-ry zachodnie; chłodu o, potem cie
plej i  polepszenie się pogody.

Z Polski i ze świata-

CZESKA SZKOŁA W  CIESZYNIE. W  „ D z i 
ałku Cieszyńskim’1 czytamy: Na murzo odwa- 
chu policyjnego na Saskiej Kępd© wad niej e ogło
szenie w n'endeckim i czeskim języku, zapo
wiadające, że z no-Wjym rekiem powstanie w 
„czeskim11 Cieszynie czeska szkoła ludowa. 
Wpisy odby wają się już teraa. Rodzic** mają 
zgłaszać swe dzieci w myśl zasady: czeskie 
dziecko należy do czeski ej szkoły. Jednakże 
i inno, nieczeskie dzieci będą do szkoły przy
jęte. Nauka w szkole będzie tak urządzona, aby 
z niej mogły korzystać także dzieci, uczęszcza
jące dotychczas do szkół nremieckiclL Pod 
ogłoszeniem jest podpisany, jako „pełnomo
cnik w sprawach szkolnych'1, emer. kierownik 
szkoły Bur a ,  mieszkający od dłuższego ccasu 
w Mostach przy Cieezynie. —  Ogłoszenia te 
nie odniosą skutku. Ludność polska dzieci 
swych do szkół czeskich nie paślel

ŻNIWO PAKIERÓW  WE LWOWIE. Wobeo 
wielkiego ścisku 'na dworcu kolejowym we 
Lwowie, publiczność w ostatnich dniach dawa
ła po 500, a nawet 1000 mk., za dopilnowanie^ 
by bagaże dostały się do wagonu.

JAK  SIĘ PISZE W  „ROBOTNIKU*. Redak
c ja  „Robotnika11, która niedawno wzywała 
bezkarnie do strajku powszechnego podczas 
wojny, wzjrwa obecnie (także bezkarnie) da 
wieszania „jaśnie panów11.

Jakiś „poeta” , Jan Hutnik" ogłosił w  „Ro
botniku11 wiersz, w którym łże najbezczelniej, 
że „jaśnie pany11 uciekły z Warszawy, a rato
wali ją przed wrogiem tylko robociarze. Dalej 
idą pogróżki, że oi robociarze, któiiych sztandar 
nie jest „biały” , lecz krwawy1*, zrobią tu robo- 
ciareką republikę i dla powracających jaśnię
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szubieoicck Ostatnia zwrotka 1 przedslhwfenie 180 nk. Należyto® za dachowanie-jłanów v yst&wją 
tego „poematu** brzmi:

..A żegnajcie jasne pany,
T y l k o  p ó ź n i e j  w r a c a ć  w a r a !

Wara wracać ku Warszawie!
W  rcrbociarskiej reputifco 
Jedae tylko szulrcnice 
Przywitają was łaskawie*1.

CENA WĘGLA WE LWOWIE. Ustalono obe
cnie cenę węgla opałowego v*e Ureazie La 135 
mk. za 100 kg. z dostawą przed dom za kartą 
poboru. Hurtownicy prży sprowadzaniu węgla 
er.tym' wagonami dla instytuc-yi i urzędów, mo 
grą pobierać prowizyę 5 proc. ceny fakturowej 
węgła loco kopalnia.

O OSOBNE KOMUNIKATY L  OBCINKA 
1 WMWSKtŁGO. Prasa lwowska cm ni stara
nia o uzyskanie pozw olenia na ogładzanie miej
scowych komunikatów ze stenu akeyi bajo
wymi w pobliżu Lwowa. Dotychczas mo dano 
takiego pozwolenia.

eseł od nr. 1—200 po 120 i po i00 m ki za micj-
bardzę sceptycznie. Według bowiem wiadomości I PRASA ANGIEL. W  OBRONIF SIR TOWERA. t — -

! sca dalsze po -80 i 60 mk. Posiadaczy kart abou.
V  ub. sezonie w wyborze miejsc mają pierwszeń
stwo i w tym celu uezhcą wyrazić 3we życzenia : 
ustnie lub pisemnie najpóźniej do 27 b. m., gdyż powyższą przestała
począw szy od 29 b. m., kancelarya przyjmować 
będzie zgłoszenia bez żadnych względów ubocz- 
n ęnh.

Z TEATRU NOWOŚĆ1 komunikują: Premiera
.,Czaru walca** we środę 25 b. m. L. R ogniska wy
stąpi w poniedziałek w „Targu na dziewczęta*' 
we wtorek w „Cnotliwej Zuzannie**.

berlińskich ze wschodu, Polacy odnieśli tylko 
częściowe sukcesy i odrzucili łc&syan od War
szawy do północnych linój obronnych. Depeszę 

niemiecka stacya iskrowa

I endyn. P. A, T. Havas. „Times*’ wyraża 
zdziwienie z powoda niezadowolenia Francyi] £7?* 

stanowiska wysokiego komisarza w Gdań-]61̂  ■

B s m a s t r a p s  *r f i i e c t a d k ?

Praga/P. A. T. Wczoraj odbyły się we Wsżys 
większych miastach republiki czeskiej

w Nauen w  nooy z piątku na sobotę.

R s t a & ia  nńwm® f a b k

sku. dr .Towera i żąda natychmiastowego udzie- “ emoA<5 r^er Vnez i> W .s « jy * ln o J
iev.ua komisarzowi pot^ebnych ś r o d k i  dc za- ^ o k ra g e z n ą , w  celu p ro te s to w y  przeci 
stosowania traktatu wersYdskioso. Dzicnn . t r 110 ewentualnej, p ro «e  w c iągn ęła  remibl.k 
*„„• i ,  „U _______   ;ra czeskie] do konfliktu polsko-rosyjskiego Jakii e]

tt Ir ficwiendzi, że ckcrc sojusznicy nie bronią swoich. '
ipraw i praw drugich proociwko mamf^taerom ■w" aika 2 csien_ dz,enn:ków, dcmonsfracyó 
i groźbom riemiecKim, miuffestacye <e będą" ,t? we wszystkich miastach .miały przebieg spo-

Warszawa. P. A. T. Ministerstwo spraw za- ;stawały się coraz ezestsze. -Słabość i niezdecy- jKOi^ .  , . . _  _
' ’ "  • ‘ ■ „Prawo Ldu. donosg ze w Bf-rńie przyszło

Zawiadomienia i komunikaty.
W PISY DO SZKOŁY DRAMATYCZNEJ K A - 

ZSMIEPZA G ABR YEl.SKIEGO przy ul iśw.An- 
n-y 2, odbywają się codziennie od godziny 
11— 12 przed pól. i od 4— 5 po poi. 2250

ZW IĄ tE K  PwłSKIGH STOWARZYSZEŃ 
SPOŻYWCZYCH W KRAKOW IE. W  ponie
działek dnia 30 sierpniu b. r. o godz. 7-ej wie
czorem cdbęlzie się nadzwyczajne Walne Zgro
madzenie członków Związku Pokrtich Stowa
rzyszeń spożyw zych, stowarzyszenia zaiejestr. | 
z agr. poręką w Krakowie, a to w  lokalu rago 
Związku przy pal. Garncarskiej 1. 7. Na porządkuj 
dziennym: 1. Uzupełniający wybór kilku czhm- 
feow Rady Nadzorczej. ,8z51

Repertuar teatru .miej. im. J. Słowackiego.
Niedziela 22 b. m.: „Noc Listoprdowa**.
Poniedziałek 23 b. m.: „Noe Listopadowa**.
Wtorek 24 b. m.: „Ponad smeg“.
Środa .25 b n..: „Noc Listopadowa *.
Czwartek 26 b. m.: „Lilią Weueda**.
Piątek 27 b ro,: „Noe i istopadowa**.
Sobota 28 b. m.: ..Pan Posed*.
Niedziela 29 b. m.: Po pub „Kościuszko pod swobodnej komunikacy 

Racławicami**; wieczorem „Ponad śnmg'.
Repertuar ,jBagateiiw.

Niedziela 22 b. m.: Przed poi. «f*rzeds&wTenTe 
dla żołnierzy
wi ’ozor ... ...

Poniedziałek 23 b. m.: .Kobieta bez skazy**,
Wtorek 24 b. nu „Dobrze skrojony f*tk“ .
Środa 25 b. m.: „"Dobrze skrojony frak**.
Czwartek 26 b. nu Dobrze strojony fraK**
Piątok 27 b. mi; .„Dobrze SKrojony frak**.
Sobota 28 b. m.:

granicznych komunikuje: ! dowanie .bj .naigoiazym biedem wobec wroga.) , . ■ ■ . - *
W  nocy z dnia 21 na 22 sierpniaw> godzinie „DaTy Telegrapn** tiómaczy zachowanie się 113 t-a.nem zgromadzeniu prcłestującem do ftarć

2-giej wysłane zostało do Moskwy radio nastę i Towera i oiwńadcza, że wobec szczupłej ilości i P ^ T ^ y  socjalistami .laroaowcściewymi al 
trującej treści: iżokikrcy angielskich, jaką rozaorzAlzi ^ o ^ j^ -e ya ł^ em o k ra ia m 1 Robcm cy secyal-dcmo^

Do komisarza dla spraw zagranicznych Czi- komisarz, nis czuł sic w m ^roaci utrz-ynać po.D 'ratjcsm pobili w. Bemie meza zaufania socj a-< 
—:— [rządku. * " Jlistów r\aroaowościo^ych. ^zyst-kich tych

j ' jzgroniadzcifaeli powzięto Tezołucyę, zwracając

zawierającego obietnicę ^  s5<5, ? ,p
jy i z- naszą delegacyą, oraz j *  ̂ j ?Qw.eckie£C

c zer ma.
i Potwierdzając odbiór pańskiego radrotelcgrn- 
t mu z dnia 19 b. m.

fz jp ła  22  b . m .: t T z e a  p o f.  ^ r r z e a s ia w ie in e  i   ̂ "  y  t —  .. ... .
■tcirzy; po południu „Czy jest eo do oclenia**; I opatrzony" jest 'Nr. 18, natomiast pierwszy z rzę- j Marscil.aise, zrppn 
irem '„Rycerz z łabędziom“. idu r-adiolelegram n:e został przesiany. Bezi>o- jmiesięcy, opuściły ,

Z  teatrów U-akowskich.

„Twarz bez maski**.

Repertuar „Nowości".

Poniedziałek 23 b. no.: „Targ na dziiww-igi.,**. 
Wtorek 24 b. nu „Cnotliwa Zuzanna**.
Środa 25 b. nu „Czar "walca**.
Czwartek 26 b. nu „Gza- wn;ea“
Piątpk 27 b. m.: .„Gzbr walca**.

W kdoiricści p-olitynne.
—. 7JddovR Nowiny”  donoszą: Czeskie ru-

pozdrowleniem do rosyjskiego raądu 
kiego i domagającą się natychmiastowe-'

rad ■■o telegramu naszej dełegaeyi, pizeała-nego | Gdańsk. P. A. T. ,.Danz:ger liBuoste Nach-jgo nawiązania stosunków dyplomatycznych'
aa pośrednictwem stacyi w Moskwie, stwior- 'Tchten“  przytacaaja wiadomość, zaczerpniętą ji gospodarczych z Itcsyą sowiecką. rć-rnoczeJ

Tlzam, że nadioteiegiam naszej dclegacyi, za- 71 „Mau.na“ , żo pancerniki francuskie Guedant i'śn ie w rezolucyi nestanowiono wezwać robo-
atrzcaie na przeciąg Trzech {L  ików .czeskich do wstrzymywania transpor- 
port i udały się w kierunku tów r.manicri i brom ula Pcliki, 

średnia komunikacya radiotelegraficzna z liiń - ! północy. „Matin“  sądzi, że jest rzeczą słuszną, U 
skiem jest więc w dalszym ciągu utrudniona, {ażeby w  Gdańsku, guide wyładowywane są
YV przypuszczeniu, że złożona przez pana obie- j środki żywności dla Pc-iski, flaga francuska była 

j tnica zostanie całkowicie wypełniona, proszę o sprezentowana. Sądzą również, że 
| wydanie niezbędnych zarządzeń celem zape- 1  
• wmiei-la swobodnej komunikacyi^: dcz której c e l;

iirążuwnik'
francuskie niedługo będą. samotne w Guańałcu, 
albowiem w drodze do Gdańska znajduje się 
także krążownik ameryaanski.

I b  st0§afikóiv ozgsks-iląiidi.
Cieszyn. (Telefonem). Skutecznym środkiem 

żerocyŁO wania ludności przez Czechów je it 
ezcsKa interjrretacya artykułu 4 traktatu wer-

Z TEATRU IM. J. Si,OV*ACKKioł komnnk, . . . .  . . .
kują- v<oUc .wkiłtóęco pcwii-.Bia jtrcydzi-łą .uisteryam spraw ■wownetrsr"ch czym przy-j.juz wysiana dop«Ba prerwswJ której rząd peł 
Wyspiańskiego, ,2doc lp  opaKwał* igraaa będzie gotowania celem przeprowadzenia wyborów ski nie otrzymał. Z telegramu 
ierzczo jutro? a-nadto powtórzona we środę i pią- J0 ywyomadzenia Narodowego w Cieszynie,! wynika, -.że delegacva sowiecka 
tek. We wtoruk ŻOTonrelUego „Ponad smeg

naszej delegacji zawarcia zawieszenia broni zo
stałby udaremniony.

Podpisano Sap"iha, minister spraw zagrań.
Warszawa. P. A. T. Wydział prasowy mini- 

aferstwa spraw zagranicznych kumim:kuje:
Min!storstwo spraw zagranicznych otrzymało 

dn.a 21 b. m. z M ńs_:a od dełegaeyi pokojowej i salskiego. Żandarmi czescy w sposób oficyal-
ny ogłaszają, iż administracya nie odnosi się 
do tych, którzy w czemkołwiek Dyli wmie
szani w sprawę t. yw . bojówek. Za snrawę tę 
ścigać się będzie winnych obeenie. Jest to-nie
słychane pole do nadużyć, gdy ktoś zostanie., 
zsdonuacyonowany, że ma przestępstwo tego 

. . . , ...rSaraju na sumieniu, a wówczas -zdany jest
o anni wzajemnych pełnunn cnictw, że jednał .że na ^  .j aWagkę czeskiej • żandarmem, 
w  koucu rozpoczęła negoeyacye.

polskiej radiotełegram szyfrowany, przesłanj' 
via 'Msskwa. Raidiotelegiam fen riiuinercwany 
jest jako drugi z rzędu, z ezegc wwruka, że była

otrzymanego 
robiła petkne

W iV,/AZ B i z m ’ W  M AM (jQ «U E
i  drće "21 Siersnia 192f r. l  iS7.

" o d  "iutra iospocavBa adminŁitracya" przyjmowa. ."Spisau, ©tawie i Helczynie. Co ńę tyczy Cie- jf.nn&lne trudności d dogacyi p^łakiej p r ?  ba-s ,-c,kaj-u na
nie zamówień na a ffii nihifca r..i, premiery i wzno- szjpła, zostanie wydaną nowela do ustawy ......................   * “  "" '
wienia. Dawni p s La dar-ze praw 'mają .piurwszeń- -wyborczej do Zgromadzenia Narodowego, tale 
Btwo; przy mo\v«nie zamówień trwać będzie do q  { e g 7.y ̂  który pierwotnie miał tworzyć

*  Z* TEATRU ..BAGATELA" komunikują: Dzisiaj , osobny
odbędą się dwa przedstawienia w „Bagateli** O- -zostanie z Okręgiem o s t i a  w s-K i m i z n.u-i-; SOwej p0'sł;lej Agencyi telegraficzne i z Mo-

-WcruńJii, postawione przez przedstawicieli 
okrjg wy borczy, obecnie z ł ą c z.o n y j bkńszcnśMiteh, znane-tiam Tylko ? i^cpaszy -jw- 
z Okręgiem o s t r a w  s-k i m i z hm-l-1

gatu. , -  ----------f — - ,-
dzie kancclarya teatru, począwszy od poniedział- j r,^l{ 
tu  29 b. m. OplaU za zarezerwowanie loży na, ka-, -* 
-idą piemierę wynosić będzie 200 mk

Jstere zostaną 
na drugie f Słowaezyzny.

przyłączone później

f i a  ś w ś z b  z y t a l n a g o  z w y c i ę s t w a .
WH ćfoftmy L w a w a .

Warszawa. (Telef.) Rńda Obrony stolicy uch- 
«  Ttn Tezołarwę pusp:-»z saiw z 0«mocą «ągro- 
ioaaoMi Lwowu. W  tyn. celu rada ol rony stolicy 
uataratiŁ 'woasi ać « ałfflikófw hi, » lw ó w  ocho
tniczych d-i rrtwowoJMa. ht*fsr» na odsiecz Lwo
wa, oraz zwrócić sie do władz -o sanie pociągu, 
któryby przew" ózł batalion or bafcnw iy z» tSto- 
łicv na obronę Lwo>va. Ponadto poe+anowior.a 
iw‘'ódć s:ę do wnrzhńw n-iast pohlJch z we- 
awamem do-Hicuwłocznego-wiięćio ndzi“łn w o- 
jT-me Lwow a.

W ALKI NA POŁUDNIE OD LWOWA.

Lwów. P. A. T . „Gazeta Lwowska** donosi: 
Dnia 21 b. m. sytuacya nie uległa zmianie. 
Wczoraj po południa i -w nooy toczyły się wal
i ł  -na południe od Lwowa, Z punktów, stąd 
atrzelała- nasza artylerya, słychać było kano- 
midę we Lwowie. Nasze oddzipły zajmują się 
■tetenwywnie chwytam i eni i rozbrajaniem pod
jazdów nieprzyjacielskich, które zapuściły się 
po** nasze linie.

NA T E R K A C H  ■PÓŁNOONYfłH.

'Warszawa. (Telef.)"Z poważnych sfer wojśko- 
•wyrch donoszą co następuje o -położeniu: Naj 
poważniejszym odcinkiem w cbecnej chwili ji»t 
s d. inok Ciechaaowui. Każdy k rok natzych od- 
dzktłów na tym oJckJtu naprzód arręża kury- 
tarz, łączący grupy dywizyj rzuconych przez 
naczelne dowództwo bolszewickie ua rachód od 
Unii Ciechanów—Mława, z głównymi s5hml. Ta
ki krok pczyniły wojska nasze w rejcire Cie
chanowa. Bolszewicy bronili t**go odcinka, roz
paczliwie, miasto przechodziło z rąk do rąk, 
wreszcie opór przeciwnika złamano a Ciecha
nów pozostał definitywnie w naszym n(ku. Od
działy bolszewickie, które tu operują, są wy
męczone kilkudniową walką i zdemoralizowane 
.kłęską, a żołnierz .polski wytrzymały, potrafi się 
Rdobyć na wyjątkową eprewnnać. Należy się 
spodziewać w .najbliższych godzinach dał szych 
postępów naszych oddziałów.

W  rejonie Płocka nasze oddziały stopniowo 
wypychają nawałę bolszewicką w kierunku pół
nocno-wschodnim, obecnie z całą stanowczością 
można stwierdzić, że plan bolszewików sforso
wania w tetn miejs ni Wisły i oskrzydlenia War
szawy od s tro n y  zachodniej, zuełnie się im nie 
udał. W ogóle aktywność oddziałów bołszewie- 
Jtiah, operujących na zachodzie, jest 1 westyą 
jeszcze jednego albo najwyżej dwóch dni.

ZDOBYCIE CSTROWA.

Warszawa. (Telef.) „P iz  ogląd Wieczorny*’ 
Otrzymał ze sfer wojskowych wiadomość, że 
wojska polskie po zaciętych walkach zajęły 
miasto Ostrów, odległe o 5 i pół mili od Ostro
łęki. W  tym rojon o wzięto dotychczas 8000 
jeńców. Zttobycie Ostrowa, będącego kluezem 
dróg do Białegostoku i Ostrołęki, oz tacza wiel
ki sukces, -posiadający wybitne znaczenie Jla 
naszych oper icyi na północy.

JEŃCY BOLSZEWICCY W  W ARSZAWIE.
Warszawa. (Telefonem). Liczba jeńców bol

szewickich, prowadzonych przez ulice Warsza
wy, wzrasta z dnia na dzień. Niektóre par ty e 
są tak znaczne, że tamują ruch w zupełności. 
Jeńcy są przedewszystkiiwa odsyłani do łwśni, 
a odzienie ich poddaje się dj^ynfelccyi. Po re- 
jestracyi, którą przeprowadza kilka Li*ir. jeń
cy w partyrch eo óC ludzi bywiąją odsyłani 
w głąb kraju. Wszyscy oni wyrażają radość, że 
dostali się do niewoli, ti otrzymawszy biały 
chłeb pytają, czy przypadkiem nie jest święto 
jakie.

Konszachty Trackiego z Niemnami.
Wiedeń. P. A. T. Z Londynu donoszą: Ko

respondent „ ri'imes‘a*‘ telegrafuje do swojego 
pisma z Gdańska: "Trocki wyjechał potajemnie 
z Białegostoku przez granicę Prus Wschodnich 
do miejscowości Prostki, gdzie spotkał się 
z oficerami-niemieckiego sztabu generalnego. 
Trocki konferowcl z Niemcami w aprawie utwo 
rzen;a wspólnego frontu przeciwko Polsce. 
Pierwsza .konfeson *ya pomiędzy sowietami, 
i niemieckimi oficerami odVfa się już d Ja 
-12 sierpnia. Korespondent „Times‘a*‘ twierdzi, 
że widział fotografię, przedstawiającą wyż
szych niemieckich i bolszewickich oficerów w 
p-rzyjacielskiej rozmowie w Prostkach. W  oko
licy Wilna tworzy się z ochotników niemie
ckich z Prus Wschodnich armia ochotnicza, 
która ma w połączeniu z armią sowiecką po
ciągnąć przeciwko Polakom.

KONTROFENZYWA ZNISZCZYl A NADZIE
JE BOLSZEWIKÓW.

Wiedeń. P. A. T. ,Neue Nreie Prerse** pi
sze z okazyi zajęcia B.ześcia Litewskiego przez 
Pol?ków: Sukcesy tptńskie są już d^iś nadzwy
czajne, minęło niebezpieczeństwo nie tylko dla 
Warszawy, ale i dia korytarza gdańskiego. 
Wogćlo jednak sk.urkiem tyidi sukcesów sy- 
toacya polityczna zmieniła się gruntownie. 
Z-n-rot ten i a U pił, ponieważ --polityka rosyj
ska, a jeszcze bardziej armia rosyjska przeciąg
nęły strunę. Skutkiem -kontrofensywy runęły 
Wszystkie nadzieje bolszewickie, a warunki, 
postawione przez Rosyę w Mińsku, nie dadzą 
się w danej chwili podtrzymać. Armia, która 
zdolna jest do tak. silnego i skutecznego kontr-

ztfąją się i;ńeć znaczny wpływ 
aa stanowisko i zachowanie się kojmsar^y so- 
w^ckicL, Czynią>, ich bardziej ckloiriyau do1 
dyskusyŁ

Zuamienncm jest, ze delogacya polska n;e 
potwierdziła -odbioru depesz radiotelegraficz
nych, wj-sylauych codziennie wprost do Miń
ska, tudzież za pośrednictwem stacyi moskie
wskiej. Zdaje się, że mimo kilkakrotnych za
pewnień rządu -sowieckiego ko-muflikacya te
legraficzna naszej, dełegaeyi jert bs wizo Trudną.

D a s z ^ l^ i  dtj W s w k

Warszawa. T. A. T. "Wiceprezydent Daszyń
ski wystosował do generała W eyga«da Mst 
następującej treści:

Panie Generale! Przeczytawszy -przed cłiwi 
lą słowna pańskie wy po-riodzi? nc do paa? Gen- 
ty o ostatniej ofenzywie polskiej, czuję po
trzebę serca zwrócić się do pana generała 
z wyrazami najwyższego sza lunku i sympa
tyk Słowa pańskie godne są nie tylko znako
mitego żołnierza, lecz i dzielnego człowieka, 
godnie reprezentującego sławę nieśmiertelną 
FrancyL „Cud nad Wisłą” , którego pan ge
nerał był świadkiem, to był rzeczywiście cud 
narodu polskiego jednoczonego w chwili naj
większego, tragicznego przełomu ze swoim 
żołnierzem w obronie eweg.o świętego prawa 
do niepodległości. Szlachetne serce pana g e 
nerała, Francuza, który przebył takisam cud 
nad Mamą, przejrzało wielkość tej chwili. Dał 
pan wyraz temu głębokiemu swemu zrozumie
niu w swoich słowach, do pana Genty. Stano
wisko pana generała, jego znakomita pomoc, 
i ego współpraca z naszą bohaterską armią 
w dniach najwyższego jej wysiłku zostaną 
zapisane w sercach polskich nieza pomnie nenii 
głoskami.

Z wy razami głębokiego szacunku i wdzię
cznej czci Ignacy Daszyński.

^ ło ś e lw i i  iło ł t a ? M s  Państwa,
-Warszawa. P. A. T. .Naczelnik Państwa 

otrzy mał następujące pismo: My, mieszkańcy
-gminy Zakrzów i gmin okoFranych, zebrani na 
odpuście w liczbie kilku tysięcy, uchwalamy, 
co następuje: Wobec niebezpieczeństwa naja
zdu bolszewickiego na nasze ziemie polskie. 
Slnbujemy i postanawiamy bronić naszej Ojczy

zny, naszych domostw, naszych kobiet i dzie
ci do ostatniej kropli krwi. Wzywamy wszyst
kich zdolnych do noszenia broni, którzy nie 
zostali objęci pubore.n, aby wstąpili bezzwło
cznie do nrmfi ochotniczej i zapisali się w  isaj- 
:bliższym urzędzie zaciągowym, tych zaś. kłó-

f t

czesjuej
zwłaszcza, że zawsze znajdzie się pożądanych 
świadków, którzy-wbrew prawdzie podtizymy-j 
wdliby oskarżenie. {

Zresztą Gzesi postępują ostrożnie. Ze stro
ny włedz czesko-słowr.ckich nie wydaje się*- 
żadnych speeyainyph i oficyainych zarządzeń. [ 
pozwala jsię natosuiaąt działać tylko podrzę-! 
dnym orgi-inom, których dzkwd’ieści potem 
można się dlatego wyrzec. Można sobie wyo- [ 
urazić położenie ludnjici, niepewnej dnia ani 
godziny, mimo uroczystej poręki 4bezpificzcń- 
stwa, zawartego w traktacie paryrkim. Cierpi 
na tem szczególnie szkolnictwo: wszyscy bo
wiem nauczyciele ty li zaangażowani w ro

botach plebiscytowych. Wszyscy też nauczy
ciele. są zagrożeni w swym bycie, ani je dem 
nie jest pewny, czy zostanie nadal na swej 
poradzie i jaka będzie jegu pii/siłość.

MW BORY NA SPISZU , ORAWIE I W  CIE- 
SZYŃSKIEM.

Urąga p. A, T. „y.T*nkow’* donosi, że w naj
bliższych dniach rozpisane będą wybory do par- 
lamentu -na 5>siui Cieszyńskim. Że‘Śląska Cre- 
sijoaskiogo wybLrnyrh zostanie 9 posR w. Ró-,f2 
wjioeześnśie "Ministerstwo spraw wewnętrzi.ych 
czyni przygotowania do rozpisania wyborów na 
Spitzu i Orawie.
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D o  'gł^ji wzruazeni współ, „uciem. oi- azf ̂ en 
„  ^  , „  „  . _  ,  nam w  wiellriem nieszczęściu z powodu bole-

fa^ ‘ T ' . . A ^ ezora £̂ e ludu PlTatv naszego nftjukochańtzego smia Wła-
doniosła, ze dnia 18 b. m. zatm. mali kofeiMM , d ^  & oe l , ipor. w . p  składarny z głę. 
^zescy pnciąg towarowy w ^ e ro w .e , k # «y  g0r ^  (C0 ;pod S ^ e  ks. Bzy-iono.
»y ł przeznaczeńv dla .Polski. Kolejarze twier-’

CZESI 7N( WU WSTRZYMUJĄ TRANSPORTY 
DO rOLSKI. 1

dz li, że w wagonach znajduje się amunlcy.a. 
Ministerstwo kolei zamieszcza jodnalcżt w pi
smach sprostowanie, stwierdzające, że w w ago
na eh me znajdowała się-amiinicya, w Ale c  cze
go -pm iąg. apo rewizyi ze strony mężów zaufa
nia, został wysłany w dalszą drogę do Polski, 
ków Rady Nadzorczej.

ataku, nie da się rozbroić. Rokowania w Miń- z_ ^ ^
sku powinny toezyć się dalej na podstawie no- 
w ,j sytuacyi poHtyeziiuj.

PE\SA PARYSKA O SUKCESACH.

wia muszą zostać w domu, wzywamy, aby roz
ciągnęli opmkę moralne i mai-eryalną nad ro
dzinami ochotników. Wzywamy wszystkich 
mieszkańców, aby w przeciągu pięciu dni złec- 

Wiedeń. P. A. T. Radio, Biuro Kor. donosi żyli w najbliższym posterunku wojskowym lub 
z Paryża: Prana paryska podaje, że polska ar- polkyi państwowej wszelką posiadaną broń, 
mia podczas ostatnich 4 dni osiągnęła -na potrzebną dla obrony jjaństwa. Wzywamy 
wszystkich frontach wielkie sukcesy. Dz*ęki zu- wszystkich, którzy dotąd uchylają się od speł- 
pełnej reorganizacji armii i wyższości jej do- 'nienia obowiązku wojskowego, aby niezwłocz- 
wództwa, zdołała ona opanować sytuacyę. *nio zgłosili się do szeregów. Postanawiamy zs„
. „ m i  i*c ti * /■» ________ razem znosić wszelkie nasze oszczędności na
PRASA BERLIŃSKA O ZWYCIĘSTWACH, 'pożywkę odrodzenia i obronę państwa. Wzno-

Nauen. P. A. T. Radio. Dzienniki paryskie simy okrzyk na cześć wfiteoj i ni>podl^:łei 
donoszą o zajęciu pr/ez Polaków Brześcia L;- Rzeczypospolitej, jej Naczelnika Państwa i jej i two-rzyć armię l>)0-tysięczną. 
tewsMego, Wiadomości tę osądzają w Berlinie dowóuzców.

S tanow isko k m r ń \  w o^ c  cp ra w j 

P trfs^e j.

W aizyjgion . P. A. ŁT. Ag. Hav>«a. Zdaje się, l," 
że sytuacya polaka jest tego roizaju, tże iwu- 
si zainteresować politykę zagraniczną Stanów 
Zjednoczonych. Sekretarz departamentu sianu 
radzjł wczoraj dełegaeyi polskiej, aby wywar
ła nacisk na członków Kongresu w celu uzy
skania ratyfikacyi traktatu wersalskiego w tej 
jego części, która odnosi się do Polski. Słowa 
sekretarza wywarły silne wrażenie na dełfr- 
gacyi.

Z i j io r ó f e & B  o e ró d e z jB in e  W ils o s t
____  > _ n

W rfilSKl.

Warszawa. (Telef.) Z Nowego JcFu  donoszą, 
że Ameryka zamierza zająć stanowisko bardziej 
aktywne wobec w> padków w  Europie. Tego ro
dzaju uchwałę powzięto na ostatniej radzie ga- 
hinetowe* w Waszyngtonie. Oczekiwane jest o- 
świadczenie Wilsona co do sposobi" udzielenia 
pomocy Polsce. Sekretarz stanu Colby dąży do 
współdziałania z Polską nietylko Francyi, ale 
i Wioch. Posłowie amerykańscy w Europie 
wdrożyli juz kroki w tym kierunku.

" i  Krzemińskiemu i 00. Reformatom za eks* 
porta<yę, ks.ks. Kanon'ko wi Podwuiowi i Ko. 
rzo-nkiewirzowi.. Kuiini irskiemu, Masnomu, 
Kraupie, Pustelnikowi, O. Kotmie-I.enczowskio. 
mu, generałowi StHlurowi, Kom isow i oficer
skiemu, JW. ,FP. Prezydentom Saremn, RoTo. 
mu i c^arhcm Bady M., -poi urzmLowi TopIju 
io w  i i % serdeczne słowa -pożegnania, wszyst
kim Kdlegum, Przyjaciołom i ńcznei Public z- 
ności, która raczyła wziąć udział w oddaniu 
ostatniej posługi nieodżałowanemu Zmarłemu.

Rodzice i rodzeństwo.

M K  KISIELEWSKI
jiaczełsili poszły w I lH b nad Cimaitim

po dłogicłi a ciąłkioh ciacpieaUck 
saopatrzocy #w. Sakramentami ra- 
iM w Pana dnia 28 lipca 1320 r. 

w  46 roka sęcia.
Po 5 a-i* o i b j l  dę 29 lipca, o czem
a  madamia rtrrskana żons. z rodziną

'

0 rełcruts&yq wfeetnilów *  Ameryce.
Wascyngton. Telegram władny. Komitet obro

ny Polski zamierza wysłać do prezydenta W il
sona delegacyę z prośbą o udzielenie Polsce 
nietylko moralnej, ale także materyałnej po
mocy, przedewszysKdem zaś z prośbą o . zez wo
lenie na rekrutacyę do arnri ichotniilezej Polacy >] 
amerykańscy spodriewają się w teai speeob u-

UDAM F M t a S K I
P I r fitozefii, P»*f«iar I f W  JagiolL, 

Członek korespondent Akad. Umiej, w Krakowłą
przeżywszy lat 65, zasnął w  Panu dali 

20-go sierpnia 1920 r.
Wyprowadzenie zwłok z kapliey m  coe i-  
la-zi* na miejsce wiecznego noczynk* na
stąpi w  poniedziałek dnia Ś3 bj a o g. 
4-ej pa poi., na który to aorufuT obrzęd 
stroskani syno-wie zapraszają Krewnych, 

Przyjaciół i Znajomych. 
T M B a i ^ m O  ŻAŁC3UY25 

odprs-rionem zostanie we w lorek d. 24 b. m. 
o g. 8Vi rano w kościele OO. Karmelitów 

na Piasku,
OsobnreŁ zn^iadom.ftł roztylnd nie będiie.
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M IE C Z Y S Ł A W  S M O L A R S K I T '

W A R N E Ń C Z Y K .
•—  IkL3zaj do PoKParia, alibo dailej je 

szcze, gcfezae najdziesz w  podróży miłościwe
go  biskuoa z  Oleśnicy. Pow iedz mu, co dzia
ło  &ię na p y łk o w y m  dworze, ani też zapo
mnij o owych księżach busycikieh i  pogróż
kach na biskupa. Wspomnij iżo szlachta ma 
zebrać się na zjazd w  Opatowie i  tam ra
dzić, jako wydziedziczyć królewiea. Tako 
donosi o tem Świętopełk, cześnik krakow
iaki. Masz oto tawosik, kfcÓTy lubo lekki, na 
niewymyślne potrzeby tw e wystarczy. Re- 
oZfc. zdasz mi w  porachunku.

Tu pan Świętopełk, tkn ięty oszczędno
ścią, w yją ł z  sakiewki i schował na własną, 
potrzebę dwa denary, pocziem na od jeż/l
nem dorzneił jeszcze:

—  0  owej zaś szwabce kuglarce, rozu
miesz, nic nie gadaj I

Jakkolw iek jednak W ałek  jechał śpie- 
sznie. ktoś inny znacznie go był wyprzedził. 
B y ł to  rycerz sęd o w y  już, wieuuem, czy też 
żałością pochylony, a podążający pocztem 
w koni M kanaśtle. Jechał on razem z tą 
wieścią, która z  szumem pói i tchnieniem 
łanów  posuwała sie już w  świat, szcinok. Ró
wno z rumakiem spieszącego postępowała 
ona i  zaraz jako rozniecony płomień prze
rzuciła się na wsie i miasta okoliczne. Bu
dziła wszędy ruch i gwar, a kędy szła, odzy
w ały się za nią dzwony kościelne.

R ycerz ów  zwał się Słabosz W ieniawita, 
a byw alcy w stolicy znali go  jako ulubio
nego dworzanina królewekjego. Odziamy 
by ł w  czarną zbroję, a kon jego  kirem był 
przykryty.

Żali prawdą jest to, co przyszło tak na

gle, że nikt się niemal nie spodziewał? Od
szedł władca, który od pół wieku dwa kró
lestwa spojone z sobą dzierżył. W  krako w
skiej stolicy została wdowa i nieletnie sieroty.

Umarł król, umarł stary Jagiełło.
I  może właśnie wrażenie tej włości stało 

się przyczyną, że czarny rycerz mimo po
śpiechu w  ów  w ieczór dopiero przybył do 
Poznania, gxł> Spytek sprosił już gośei do 
M etetyna. Choć nie chciał tracić czasu, lecz 
po drodze zatrzymali go  u siebie panowie 
i wielmoże. K ażdy  chciał dowiedzieć się 
o ostatnich chwilach króla, każdy wwdzieć 
byłby rad co ów  o losach królestwa postar 
nowił. Lecz rycerz podążał, jak  mu pozwa
lał w iek i dnia 6 czerwca on ego pamiętnego 
14.34 roku stanął jluż przed zamkiem po
znańskim.

'—  Jest li tu jaszcze Zbyszko? —  zapytał.
Zebrały się liczne sługi, k tóre krzątały się 

na dziedizńcu.
—  Jest. Mieszkają wespół z  kanclerzem, 

Janem z Koniecpola.
Rycerz odetchnął swobodinie.
—  Zbierałem wieści po dlrodze i tuszyłem 

jsob;e  zastać ich tutaj,, ale inni prawili., iż w  
tych dniach m szyli już do Bazylei.

j —  Załiftyinali się, gdyż d iog i są niepe- 
i wroe. W yd an o  już ku niemieckiej granicy 
!poczty, by  ją  z  łotrzyków  oczyściły. Lecz 
^laczego, panie, koń twój kirem ubrany i 
czarne w iewają na nim czuby?

—  umarł król!
—  K ró l umarł! —  przeleciało szumem 

wśród zbrojnych na dfciedzińeu.
—  W iem y, jako Jagiełło kochał was i 

tvrm to musiał dać ostainie swe złeccmaa. D o 
kogóż wieść was, do biskupa, czy do kancle
rza?

—  Do zibyszika
Pochwyciło to słowo ucho zbrojnych. B i

skup zatem był tym wybranym przez Ja
giełłę. Uradlowało się niejedno serce dwora
ka w  przeczuciu nowych łask, które z  pa
nem swoim będzie dzielić.

Młody akolita z  wygoloną głową, w iódł 
przybyłego w górę po schodach i w ypyty
wał go  ciekawie. A le  ów  milczał i spogla 
dał przed się smutnie i paehmmimie.

I W: izbie, do  której weszli, na wyściela- 
i nem krześle siedział mąż o postaci silnej i 
wyniosiefl. Obok niiego stał, nozpa^wiając, 
prawa jego ręka i poufnifc, ksiądz Lasocki. 
Jako. że panował mmk, w ięc mąż ów  w  sza 
tach biskupich powstaa i w ytęży ł wzrok, by 
poznać stojącego w drzwiach niespodziewa
nego gościa.

Poznał go  i  spostrzegł kir na jego  szacie.
N ie trzeba mu było słów, domyślił się 

prawdy.
j Poglądąli tak na siebie milczący, twarzą 
i w  twarz, lecz oto ścisnęło się aeree wierne
g o  rycerza. W reszcie spełnił swe zadanie, 
by ł już u tego, do którego go  posłano. 
W  piersi miu wezbrał żal, przypomnienie 
smutnej dhwiM i krótkie, wstRzymywane dio- 
:ąd Skanie z  ust mu śóę wydarło.

Zbyszko skinieniem ręki oddialił dziekana 
i akontę.

Pozw olił najpiertwi uktoić się żalowi zw ia
stuna. A le  tamten zaciął się w  sobie, przy
gryzł wąsa i już kopnie całował pierścień 
biskupi.

K azał mpi zatem usiąść, poczem uderzył 
w dłonie i  kiietrycy wnieśli świece.

Pożrzał nań wówczas rycerz i ujnzał zna
ną sobie twarz, pełną nieco, o brodzie silnej, 
choć podbródkiem okolonej, dobrotliwą na- 
pozór, ale majestatyczną i stanowczą.

— Lrdpie przyszła śmierć?
—  W  Gródku. K ró i podążał do HaliicEa, 

b y  przyjąć hołd Stefana, w ojew ody mołdaw

skiego. Pi zybyliśmy do Medyki, gćH c nie- 
ispodzianie pow iały wielkie chłody. Pan 
nasz, nie dbając o nie, poszedł zwyczajem 

|swoim do lasu, by słuchać słowika. W iecie, 
iż co roku długo w  noc rad słuchał onej pta- 

jszęeej pieśni majowej. Nazajutrz przyjm o
wał posłów Stefana, gdy ziarnica trząść nim 
poczęła. N ie pom ogły dekarze ni znachory. 

- j —  Nuliium est contra mortem remedium, 
i I :—  Ciało jego  złożyliśmy w  trumnie dę

bowej, smołą i żyw icą zalepionej. Zawiesi- 
diśmy na niej herby królewskie i wyprawi- 
jliśmy ją do Krakowa, W yprzedziłem  or
szak, aby do was przybyć, ale kędy trumna 

{iść poczęła, za dobrym panem jeden wzbie 
jrał płacz i jedna. skarga na niepewne losy.
; —  ...Wieczne odpotflywanió racz mu dać
Panie —  wyrzekł Zby.uzko i poopieszył mo- 

jdllć się ku Mącznikowi.
I Stał obok pochylony Wieniawita. 
j Cisiza przez eh w hę panowała w  izlbie, po
czem kluczący mąż powstał i zapytał:

—  Jakież były ostatnie jego  słowa, co ra
dził o  losach królestwa, żali dał i,am  jakie 
zlecenia?

Dworzanin dobył pierścień, na którym 
wśród pereł przediziwnegc połyisifcu iskrzył 
jak muinowa rana kamień o w w o n y .

—  Pomnicie pierścień ten m iłościwy 
panie?

—  Obrączka świątobliwej królowej Ja
dwigi...

W ioniawita zb liżył się i rzekł głosem uro
czystym:

—  Nosił ją  zawsze na palcu król ku pa
mięci żony swojej świętej, najukochańszej. 
Gdy poczuł, że śmierć zbliża się, przywołał

> mnie do siebie i rzekł:
Zanieś ten pierścień, króry po dzisiaj jako 

rzecz, wśród znikomości tego żytwiota sercu 
memu najdroższą na pajou zawsze nosiłem

i  oddaj go  Zbyszkowi, biskuFowi- kraitow- 
skiemu. Niech go na pamiątkę po mnie cho- 
wa, a nadużycia moje i obraizy przebaczał 
Polecam jego  opiece duszę moją, królestwo 
i dziedzice, a zwłaszcza pierworodnego syna 
Władysława.

Zadrżała lekiko dłoń biskupai, gd y  wycią
gnął ią po ten pośmiertny dar łaski i w y
sokiego zaszczytu. Spostrzegł jedń^fc, że 
dworzanin królewski .utrudzony długą po
dróżą, chwieje się na nogach.

Podparł go  ramieniem i klasnął na ako
litów.

—  Odda jcie mego miłościwego gościa w  
opiekę księdzu Lasockiemu. Zgotować mu 
posłanie i postawić wina, by  wzmocnił siły 
i swobodnego zażył wywcrzaisu. Zaluenzciez 
stąd i świece, abyeh sam i swobodny z my- 
ślianri memi ostał, a potem spieszcież z przy
niesioną bu z Gródka nowiną do przewiele
bnego biskupa Stanisława i wielce miłości
w ego pana z Koniecpola.

Pozostał Zbyszko sam z uczuciem rozko
sznej dumy. Wrażenie, jakie wywołała na 
nim śmierć Jagiełły, usunęła wnet świado
mość, iż oto on ninie pierwszy jest i na nim 
spoczywają losy całego królestwa. Od wielu 
już zresztą lat nie działo się nic bez jego  
woli, a ów  dobry król, który nieraz próbował 
złamać obręcz zacieśnioną, sial teraz kor
ne poselstwo w  chwali śmierci, przepraszał 
za zelżenie, a dziedzice swoje jemu polecał.

Najdroższa serca .pana pamiątka! Długo 
chowane w  piersi wspomnienie jasnej oblu
bienicy, tęsknota króla, którego śmierć po
deszła, gd y  słuchał przy księżycu słowików. 
Ileż tam w  duszy jego  było pogańskiej mi
łości pierwetnoj przyrody, leśnych uroczysk, 
aęDów szumiących, a wśród togo  długotrwa
ła nić wspomnień o pierwszej ukochanej 
swej —  umarłej. (C. d. n.)

Z w i ą z e k  k a f l a r z y  „ S p ó i u d ś ć w
Spóika z ogr. ®dp.

posiada na składzie oiaca kalla** L.ajewe I zagra lic.Jte, 
wykonuje p>,es kaflowe, piees cukiernicze, wanny, posadzki 
eraz „szolkia roboty w zakres cerar li wonoorgee, ten 

w miejscu jek i na prswincyf. 1083
Kraków, Dz. XM. Dębniki, uliea Madalifiskiego 2.

Żądajcie Ijllto Bajlepatege wydła 
toaletowego praetłnszcsenege

„ S P E i K “ “*
Z  F A B R Y K I  „ M A S H O L l . "

•ras mjr di a toaletowe: „Liliowo aUoosao", 
^ w a * , „Magaoll- „1 ,1 . Htr,] u w, J  tmu a -
WaątlaUa**, sawloraJnoo SO»/, tłaisoza, paoCą do 

■arka „K w a1, panę do p»dWg marka 
,S w t“.

i
Roproscatacya aa MałopoL. I Śląil f i l a  r

A. J. Lewiński, Kraków, Stariwióiaa 31.

KURSA HATURYCZNE
K ia k b w , m i m i k u  i d ,  u . p .  im  

pad fMhewmi kierownictwom M  F. Ratryi owlsz*
jg iy im ają  w pisy na nowo otwarł* knrsa sskoły AradaiaJ,

jednoroeue i dwuletnie ód 15 czerwca b. r.

Knroa zbluitowe 1 korespondencyjne.
Wpisy przyjmuje i udziela informacji kierownik faehewy w  

kretaryacie karsów codziennie od i -  $ pop.

Najradykalniejszy środek dla cierpiących na

PRZEPUKL I NĘ
Każćą choćby najstarszą p r r e p  .‘k l in ę  nawet gdy 
o p e r ?  v  i  ani paskf nie pomogły, leczymy zupełnie 
p osobistem przedstawieniu się bez boleści i skuie- 
cznie bandażami pr* ego patentów, wyna.azku mego 
i ę rot. D ra  P a s k a l 'a  (Dyrektora szpit. iw . Szcze

pana i pr. docer.ta w Budapeszcie). 2818

Wielki skład modnej ortopedyi i protez.
Patenty we wszystkich państwach.

M. TiLŁEMAffN, Kraków, Starowiślna 36.

Ból g ło w y  i M igrenę
radykalnie usawa proszek

m i y p e n a  N c i n / o s i n i
ł  k o g n t k lc n

sprzedaję apteki 1 dregaerye.
21

Poznań**9 9
D o m  H a n d l o w o - K o m i s o w y  

l a n a  B n d i  d e w k i a
Kraków, h1. Krupnicza 1. 18.

T e ł :  3157.
Ba do sprzedania: njplatan? anetktwą. — La- 
stro z _•>■! «.Ją. — Matene aa nbi anla. — Fatro 

 mąskle aatrla 1 laao rnekaatieL
IM F* Przyjmuje usizlk i«qo  rodzaju 
ruchom eki m komis do sprzedanlz.

2068

P es zu k a ja  s ię  w  śród m ieśc iu  w  K rak ow ie

M U N D U R Y  W O J S K O W E
wykonuje ze znaną dokładnością

ZA K ŁA D  UNIFORMOWY
I FABRYCZNY SKŁAD SUKIEN

H O J U S Z  i WOŁKOWICZ
K r a k ó w ,  u l .  P o d w a l u  5 .  T e l .  3 3 4 6 .

Dla praejezduych w  przeciągu 24 godzin.
2214

Rolnik-Oubłańczyk
s 17-letnis praktyką satuo- 
dJeloą w większych ma
jątkach Ukrainy poszukuje 
s jęcia Miechów, K.eli- 
ckie, wieś Ceaple-Wielsie 
mieszkania p. Popielów.

W o d o c ią g i  dla folwark6wi bu
dynków P o m p y  kołowe, kiwa- 
eiowe, budowlane i do gnojówki 
S t u d n i o  wiercone i kopaua 

budują I dostarcza fk jia

łnż. J ó ze f Ś ch re ll 
w Krasowi, al. Pewia 8/10.
Na żądanie do zbadania sytuRcyi 
_  wysyłam inżyniera. S8S3 
Prospakta i kótztoFysy darmo.

P a row a  im ocarnta
z lokemobilą 2213
s p r z e d a n i a

W i; lomolć w  Zakładzie 
Jdzefitów „  Krakowie, »L  

Ktimcllcka 1. 66.

P O S A D Y
w Krakowie

poszukuje zdolny, ent.giczny 
absol eat kursu abitur. nlcad. 
Handl. z  irdzu iobreiai iw la- 
dect rami, praktyką biurową i 
buchalteryjną, z  wykształce
niem uniwersytecklem. Pożą
dane jednorazowe urzędowanie. 
Zgłoszenia z pode,rem warun
ków pod .Urzędnik T ." deAdm ; 

.Ołosu Narodu". 2747

%

ZWIĄZEK EKONOMICZNY KOŁEK ROLNICZYCH
w Krakbwio przy u!. W JneJ L  £

posłacut na składaie i poleca do natychmiastowi*] dosHwy:

m ocarnie ręczne i kieratowe bez wytrzeszczy, m V  
< ai le kieratowe z wytraąsaczami.

Kieraty Jedno- dwu ■ trzy I ezterokonne. 
Sieczkarnie ręczne, kieratowe 1 tarczuwe. 

hłynki no e-yazezenia zboża, krajowe 1 zagraniczne. 
Buraczarkl, knltyyatory, brony, kartoflarkl. 

Pługi Jedno 1 dwuskibowe, wli-Owkl.

Cany wyjątkowo n‘skln z uwagi, że towar ten zakupiono przed zwyżką 
cenników faktycznych. 218t>a I

iJ r
H 2 S Q S S 8 £ (2 S S 8 2 8 8 8 a a !8 a 8 8 8 S & 8 0

Zgłoszenia p i s e m n e  „Lokal" — „Ruch" 
Kraków, Szczepańska 9. 2240

„PRZEGLĄD GARBARSKI"
Czasopismo poświęcone sprawom palskiego 

przemyśla garbarskiego

ukazał się i sierpnia 1928
 Adres Redakcyl i Adutnlstracyi: -----
Kraków, ul. Berka Joselowicza L. 14. 1MI

Dział inseiatuwy prowadzi: Powszechno Biuro Reklamy 
„Prasa", Kraków, ul. Karmelicka 16 tri. 5 0—86.

Panom Kupcom i Przemysłowcom
polecamy następujące bardzo pożyteczne tygodniki fechewo:

„Kupiec11 kwartalnie......................Mk. 12’—
„Drogerzysta” kwartalnie . . . .  Mk. 9-—  

„Przegląd Włóknisty1' kwartalnie Mk. 9-—
Zeszyty ekazowe wysyłamy aa spłatą Mk 1' —

D w u t y g o d n i k  „Don Gościnny** organ restauratorów, 
hotelistów i kdwiarzy, kwartalnie Mk 6'—.

Zeszyty eksiewe wysyłaaay aa. epłatą MUc —'W- 

Adres zamówień: vKupiecw P  n « i .  tut

v

Pierwszej jakośel

N i t  TlftllKE
fabryki Kasprzycki, Miszo\vski i Ska 

w Warszawie.

Poleca aa całą Małopolską 
HURTOWNY SKŁAD

pod firmą

M. Król i S. Rodakowski
w  Krakowie, ul. Jasie!lońska 0.

W y s y łk a  o r w r e  a ą  p o c z tą
z a  pobraniem . 2249

Firma

n a  d a ls z e  t o r y

do w ynajęcia

O Ł M A “K
Firma

Kraków, Grzegórzki 30.
T e J. 3470, 2041 A

Kosze p od riiD e , meble ksszjksrsbie , ke^ze m iastowe, kosze na węgle
i wszelkie inne wyroby koszykarskie poleca

SYNDYKAT ROLNICZY
*r K r a k o w ie  2187

m . i  lo ry a ń s k a  I. 32  l  u l. G o łę b ia  L  14.

Obrazy oryginalne
wybitnycn artystAw i827

Aruki  p a r a f i a l n e  
Drtiki gospodarcze
Dziennik Jo smerykańskisj buuhaltsryi i kwitaryuszs 
PO1” ".!, Z. Kuirzeba Kraków Wiźlna 11.

P O W E B Y C3O
04

od najskrom niejszych do najwspanialszych, ckshumacya 1 p rze 
w ożen ie zwdok do w szystkich Itrajów przeprowadza solidnie

Z A G Ł A D  P G ^ A Z E B O W f
Onufrego Fiuta

Kraków, ni, Grzegórzecka L. 7.

o v
n
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POWSZECHNIE ZKANY 
ZAKŁAD ART. LITOSSAFICZNY | P

poa  firm ą =  C 
C

K A R O L  K R A N i K O W S K l i a
w Krakowie, ul. Krupnicza 6

z n a jd u je  s i ę  już w  p e łn y m  b ie g u ,  =  ^
p r z y jm u je  z a r a i iw lc n iu  I w y k o n y w a  Je § f  C 
w  k r ó tk ic h  te r m in a c h . C en y  p r ^ n t ę p n e .  == Z

2189 ........   ' W n
!DUDDDQDaDaDDDIXI3nmC3aDaDUaDDuDC

MAŁOPOLSKI

ŁMLŁAffi ^ M I Z I E Ż Y
w  K rakow ie , ulica N adw iślańska L„ 6 .

Szatnia Podw ale  L. 6 . =--■--------

Poleci Gotowe ubrania męskie, ubranka 
szkolne, płótna na bieliznę, materyały 
-■ ■■■■--—— wełniane i bawełniane, r  ■==

Sprzedaż bez ograniczenia ! Sprzedaż bez ograniczenia I
2t72 1

iB n u o c e ic e iis a n K e iu a c n u a c s ii

BI URO
SPEDYCYJNE

9 9PRZEWÓZ
i t Spółka z ogr. por. W ykonuje g p e d y c y e  w szelk iego  rodzaju .

Załóż, przez Centr. org. roln. Wysyłka trurarśw w wazach zbiorowych ta wszystkich miast w Polsea.

Przewóz i oksppdycya mebli we własnych wuzgch meblowyehKraków, Wiślna 8. 1. p. wraz z konwojem. — (Ola urzędników przesiedlających się ceny niższa).

T c l .  3 5 8 8  17T7 Właor. maęazyny na kslcl. Własne zaprzęgi i autoMobils do rozwozu towarów.

JSafeładrn M jftm ltśaa  JBksm Kamd^BiWŁłgtftit nrfrmwWi7JaJTiv: Karol JEJelo ia— «  fla  * PzranSotrmą *■ Drukaruu .Głoun Narodu" ir Krakowie, sod zarządem EL Fotka,


